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= Los osadników | 
we Wschodniej Małepolsce, 


IL. 


Wywi:d z prez. Gkręg. Dyrekcil Odbudowy inż' 
Welczerem. 


(mg) Żapytany o sprawę osadnictwa we wscho- 
dniej Małopołsce przzes Okręgowej Dyrekcji Odbudo- 
wy inż. Bronisław Welczer udzielił nam następują- 
cych wyjaśnień : 

Osadnictwo nasze w obecnej chwili przed- 
stawia się isiotnie skandaiicznie. Rozpcczęło się 
ono za czasów prezydentury Witosa — dzis zaś 
utknęło w martwym punkcie, wskutek niedotrzyma- 
nia obietnic, jakiemi zbałamuceno osiedlających się 
we wschodniej Małopolsce włościan. Zgodnie z przy- 
rzeczeniem Ministerstwa robót publicznych rzeczywi- 
iście udzielano im zrazu materjałów do cdbudowy p” 
cenie piątej części właściwych kosztów, lecz gdy p. Mi- 
chalski objął tewe ministra skarbu, odmówiono tej 
ulgi asadnikom, cgran'cezjąc się do sprzedaży ma- 
terjałów po cenach ia:gowych, co jest tylko iluzo- 
ryczną pomocą. Szereg mamorjałów wnoszonych 
przez instytucje zainteresowane ią sprawą, zupełnie 
nie zmienił starowiska Ministerstwa skarbu. 

Ludzie. którzy tworzą now? osady, są w po- 
łożeniu poprostu r»zp.czliwem, zwłaszcza ci, co przy- 
byli w r, 1921 i 1922. W powiatach podhajec im, 
sokalskim i rawękim osadnicy giną z głodu choru- 
ją | mrą z wycieńczenia. niewygód i zimna, gdyż 
gnisżdżą się całemi rodzinami w ziemiankach, Łu- 
dach, siodołach, lub w donach sąsiadów z powodu 
biaku włisnych zabudowań. Znam autentyczny wy- 
radek, że dwie krowy osadnika utonęły w jamie, 
gdyż biedak nie miał dla nich obory. N eszczęsiiwi 
łudzie już nie krzyczą z oturzenia, ale płaczą z ro/- 
paczy. W najgorszem położeniu są ci, którzy osie- 
diili się w osa'nim roku, gdyż odmówiono im pc- 
mocy w zupełności. Jestem zdania, że można byłe 
ostatecznie z braku funduszów zapomogi na przy- 
szłość wstizymać, iecz należało jeszcze dać pomoc 
tym, którzy już zakupili ziemię. Rozpor'adzenie 
wstrzymujące pomoc osadnikom przyszło tax nagie i 
niespodziewanie, że nie miałem nawet odwagi wydać 
zarządzenia na powiaty, widząc, że Sprowadzi to 
katastrofe i ogłosiłem je dopiero po miesiącu. F 


æ 


Osadnictwo wojskowe przedstawia się inaczej 
gdyż na podstawie ustawy z 17. grudnia 1920 r 
„każdy osadnik-żołnierz powinien otrzyma: 80 ni? 


drzewa bezpłatnie z Odbudowy. W Województwie 
lwowskiem jest w toku organizacja 100 osad żoi- 
nierskich w Orchowicach w pow. mościskim z da- 
rowizny hr. Skarbkowej. 

Wiadomo mi. że Ministerstwo robót publ. pod 
wpływeni memorjałów Dyrekcji Odbudowy i Urzędów 
ziemskich zgodziło się interweniować w M'nisterstwie 
skarbu w sprawie kredytów na rzecz osadnictwa, 
Podobao nawet interwencja ta odniosła skutek, lecz 
definitywnej odpowiedzi jeszcze nie mamy. Ze sfer 
kompetentnych odzywają Się zarzuty, że $p awa 
uteręła w Głównym Urzędzie Ziemskim, który po- 
nosi największą część winy w zamiedbaniu osa- 
dnictwa. 

Mojem zdaniem nie drogą Subwencjonowania, 
3ie zapomocą kredytów z Minist. rcbó! publ, za 
skryptem diużnym opierać się powinno osedniciwc. 
Byłoby to najzdrowsze rozwiązanie sprawy, gdyż 0:-- 
daik wa razie nie może za materiały p!acić, ale z ia- 


'ziogon Arrmintstracji Nr. 73. 


tami mógłby tę pożyczkę uiścić. 
wanie tych ozadnixów, którzy kupili zniszczone fol 


S. Sokołowski i Ska ulica Jagielska 7, 


m s 


Natomiast trakto- 
celacji. 
W ostatnich czasach ruch os:daiczy ustał 2u- 


wełnie, gdy rozeszy się wieści o wstzymaniu po- 


warki, tak jak poszkodowanych wskutek weny, by- 
łoby z krzywdą zniszczonej ludności rdzennej. 

la do towarzystw parcelacyjnych, które atako- 
wał w jednym artykule „Kurjer Lwowski“, to za 
rzuty te mogą si; odnosić tylko do niektórych in-lno państwo bezzwłocznie ratować, gdyż jeżeli wize 


: , 
bez ich pomocy nie może tam przeprowadzić i 


mocy pańsiwowej, oraz gdy rozpoczę:o parc.lacją na, 
zachodzie. Jednak tych, którzy jrż tu osi dli, powia-, 


- 


'tytucji, prowadzących niegodziwy handel ziemią — | dze dzcydujące nie wydadzą natychmiastowych za za-, 


inne spełniają misję ba:dzo pożyteczną, gdyż Rządldzeń, grozi katast:ofa zagi: dy tysiącem rodzin. 


Terror niemiecki i samoobrona. 


Katowice, (AW.) Z powiatu Strzeleckiego do- 
noszą o szerzeniu się tam teroru niemieckiego, 
Wsie polskie o ile są silne chwytają się samoo- 
brony, inne wyludniają się. Ludność robotnicza w 
Strzeleckiejn zaczęła uchodzić. I tak wyszli wszy- 
scy robtnicy leśni z Kołonoska, Kadłubów, Rzę- 
dowic, Myśliwca i innych miejscowości. 


Katowice. (AW.) Poszczególne napady urzą- 
dzano przez Orgeschowców w Jeziorze pod Ole- 


Z Wilna donoszą: 14. bm. o godz. 11 wiecz. 
do majątku Koziczyn, leżącego w pow. Święciań- 
skim przybył oddział partyzantów litewskich, li- 
czący 30 ludzi uzbrojonych w karabiny i graną y 
ręczne, ocezwładnił stróżów nocnych, i uprowadził 
18 koni, pasących się na łące. Pościę był bez re- 
zuitatu, 

W poniedziałek odbył sie w Szyrwiniach po- 
grzeb b. wóita gminy szyrwiuckiei Adamowskie- 
go, który umarł w wiezieniu kowieńskiem. Ada- 


Na terenie sejmowym. 


Wczoraj odbyła się konferencja Pia- 
stowców z socialistami. Oba stronnictwa obra- 
dowały nad sytuacją, jaka wytworzyła się przez 
zrzeczenie się p. Przanowskiego misji utworzenia 
gabinetu. 

O godz. 2 popol. Marszałek 1rąmpczyński, 
wysłał do Naczelnika Państwa pismo z zawia- 
doinieniem o rezygnacji p. Przanowskiego i po- 
nownem otwarciu przesilenia gabinetowego. 

Wieczorem Marszałek Seimu zwołał posie- 
dzenie Komisji głównej celem naradzenia się nad 
dalszym ciągiem akcii zbliżającej do zażegnania 
przesilenia rządowego. Marszałek na wstępie od- 
czytał tist przesłany na jego ręce przez p. Prza- 
wowskiego. Pierwszy zabrał głos p. Barlicki w 
sprawi ewniosku sociaistów o nieprawidłowem 
interpretowaniu małej konstytucji przy załatwia- 
niu przesilenia rządowego i żądał, aby Seim tę 
sprawę rozwiązał. Pp. Dubanowicz i Głabiński w 
przemówieniu swajem zwrócili uwagę na konie- 
czność, jak najszybszego załatwienia sprawy: —- 
stwierdzając. że Sein oŚmieszyłby się, gdyby od 
swej uchwały odstąpił, 

P. Rosset wskazał na chaos, jaki powsta! przy 
tworzeniu rządu. P. Diamand oświadczył, że do 
Sejmu wkrada sie anarchia, a sumienie pubkczne 
nakazuje, aby Selim zmieni} nielegalnie powsiałą 
uchwale. Poseł Tohn twierdzii. że Komisja głó- 
wna ośmieszyła p. Przanowskiego, wybierając go 


Gwałty Litwy 


szką. Następnie rzucali granaty ua dom obywa- 
teli polskich Kamieniów. Wieś polska Zalesie od. 
parła atak niemiecki. 


Katowice, (AW.) W powiecie Opolskim napa- 
dy na ludność polską powtarzają się. Skutkieni 
tego Polacy zmuszeni sa nocami kryć się po la~- 
sach. Policja plebiscytowa zachowuje się zupełnie 
neutrainie, nie broniąc wcale napasitowanych. 


- s . LJ u 
kowieńskiej. 
mowski był aresztowany przez władze kowieńskie 
za to, że nie ukrywał swego stanowiska w spra~ 
wie przyłączenia pasa neu ralnego do Polski. Cia- 
łe zmarłago bylo pokłóte bagnetami sirasznie 
wychudzone. 

Wyjazd komisji delimitacyjnej Ligi Narodów 
do pasa neutralnego wywołał w Kowieńszczyźn 


duże zaniepokojenie, Litewska Agen. telegr. za- 
przecza, jakoby pułk. Chardizny miał wvieclać La 
Wileńszczyznę. 

T DE EROTIC SZORC 


na premjera Rządu. Mowca nie wierzy. aby kc- 
misia główną mogła utworzyć Rząd, 

Pos, Matakiewicz zgłosił następujący wnio- 
sek: „Komisia główna upoważnia Pana Marszal- 
ka, aby on odniósł się ponownie do Naczelnika 
Państwa o wykonanie vrzez niego prawa inicia- 
ywy. 

Ks. Lutosławski oświadczył się za wyznacze- 
niem nowego premiera przez Komisię główna. 

Pose Daszyński byi zdania, ażeby premiera 
zamianował Naczelwik Państwa. i wyraził po- 
gląd, że należy nic czekając na teoretyczne za- 
łatwienie stworzyć Rząd i poparł wniosek p. Ma- 
takiewicza w ten sposób, aby Marszałek osobi- 
ście zakomunikował Naczelnikowi wolę Komisji 
glównej. Wkońcu p. Rosset postawił wniasek. 
aby posiedzenie Komisii głównej odroczyć do so- 
boty. — Wniosek ten przyjęto większościa vło- 
sów. 

W Seimie utrzymuje się pogłoska, iakoby 
rokowania między Piastowcami : Stapińczykani 
w sprawie unii zostały zerwane, natomiast z kó! 
kompetentnych zapewniają ,że rokowania toczą 
się w dalszym ciągu i bynajmniej 7ch nie zanie. 
chano. 

Wczoraj odbyło się w Warszawie posiedzenie 
padkomisii woiskoweż, na którem w dalszym 
ciągu rozpatrywano projekt ustawy o emerytn- 
rach wojskowych. Postanowiono. ażeby po 1l- 
staleniu rządu starać sie o zadośćuczynienie w 
większym stomiu Żądatkom emerytów, 

* 


Dar 


- Przegląd polityczny, 


Na Górnym Śląsku prawie wszędzie powie- 
-waja polskie s4andary. Dzisiaj rozpoczyna Się 
ewakuacja wojsk koalicyjnych w drugiej strefie | 
obszaru mlebiscytowego i wojska polskie wkroczą 
w dniu dzisiejszym do Królewskiej Huty. 

Z chwila obejmowania przez władze polskie 
Ba” stref na Górnym Śląsku zostaja 

niesiona: dotychczasowa kontrola  dokumeniów 
w granicznym ruchu osobowym. Wystarczającą 
legitymacią iest dowód osobisty. 

W sprawie aprowizowania” 
„dzienniki miarodaine inforntuia, 
starając się, aby część Ślaska. przypadająca Pol- 
sce nie odczuła pod wzgledem  aprowizacyjnyun 
pewnych braków wynikłych stąd, że dotychcza- 
‘sowe źródła aprowizacji G. Śląska były w Niem. 
czech, wyznaczył znaczne kredyty dla zakupienia 
anmykułów pierwszei potrzeby. Za pieniądze wy- 
znaczone na ten cel zakupiono znaczną ilość pre- 
wiantów i rozmieszczono je na Górnym Śląsku. 
System kartkowy będzie wprowadzony na mąkę, 
prócz tego istnieć będzic wolny handel, pod: ści- 
słą kontrołą, aby środki żywności nie były przed- 
młotem szmnugłu do Niemiec. Obecna rola Rządu 
-ograniczy się do współpracy i opieki, gdyż kwestią 
zaopatrzenia zajmie się Wojewódzewo górnoślą- 
skie. Bardzo ważną dla tego okręgu przemysło- 
wego jest kwcstja dostarczenia mleka. 

Z Katowic donoszą, że Komitet Niemieckiej 
Obrony praw mniejszości narodowych w polskiej 
części G. Śląska wystosował do Wojewody Ry- 
"mera pismo, w którem oświadcza, że napis. zna! 
dulący się na jednej ze szkół karowickich: „Nie 
„będzie Niemiec pluł nam w twarz i dzieci nam 
germanił' — Niemcy uważają za prowokację i za 
pretekst do lekceważenia mniejszości niemieckiej, 
pisząc, że słowa te sprzeciwiają się traktatowi w 
Genewie i żądają zdięcia napisu. 

Praga francuska poświęca baczną uwagę nie- 
mieckim., manifestacjom monarchistycznym ma G. 

Śląsku. Jozienniki francuskie. piszą, iż mają ont 
epa znaczenie, niż kto przypuszcza, gdyż po- 
raz pierwszy niemieckie władze republikańskie 
olicialnie tolerowały godła » barwy cesarskie. Da- 
lei piszą, iż z okazii rocznicy traktatu wersalskie- 
go monarchiści planują na dzień 28. bm. zamach 
stanu. 


Górnego Slaska 
że Rząd polskij 


w 

W dniu 20. bm. w salach kasyna sztabu ge- 
neralnego podeimował szef sztabu dywizji Si- 
„korski skromnem żołtnierskiem Śniadaniem posła 
łotewskiego ministra Nukszę, oraz odieżdżają- 
„cych do ojczyzny 8 oficerów armii łotewskiej, 
którzy przybyli do Polski celem zapoznania się z 
nainowszemi zdobyczami armii polskiej na polu 
"techniki wojennej. W śniadaniu wzieli udział rów- 
mież przedstawiciele misji francuskiej gen. Rey- 
nal, oraz pułkownicy Pulo i Lavalle. — Podczas 
Śniadania wygłoszono szereg przemówień. 

Pierwszy przemawiał gen. Sikorski į zakoń- 
'czył swe przemówienie słowami: „W imię daw- 
nych polskich tradvch i szlachetnych tendencji, w 
"imię braterstwa broni zawartego przez polskich I 
- łotewskich żołnierzy na polu bitwy pod Dynabur- 
ziem oraz w imię wspólnych naszych imteresów 
wznoszę toast: Armia łotewska i jej przedstawi- 
ciele niech żyia! 

Następnie zabrał głos pułkownik łotewski 
Dankier, który zaznaczył, że w czasie wycieczki 
po Polsce, miał możność wraz ze swoimi towa- 
„rzyszami zaznajomić się z armią polską. oraz 
nmiezmiernemi bogactwami naszego kraju. Mówca 
zaznaczył, że może być dumny z tego, iż naród je- 
go łączą przyjazne stosunki z Połską. Braterstwo 
broni, które zosjało zawarte pod Dźwińskiem, 
może kiedyś w przyszłości domagać się powtó- 
rzenia, ale wierząc w siłę armii polskiej, dla które 
"żaden wróg nie iest groźny, można spokojnie pa- 
trzeć w przyszłość. Zakończył okrzykiem na 
cześć armii palskieł, 

Ostatni przemawiał minister Nuksza. Mowa 
jego była wyrazem podziwu į serdecznego na- 
'stroiu, który zapanował wśród uczestników Śnia- 
"dania. Minister wzniósł okrzyk na cześć armii 


Z 


polskiej. Uroczystość zakończyła się odegraniem 
hymnów, łotewskiego, francuskiego i potskiego. 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 23. czerwca 1922. . 


Wybory w Irlandii ukończene. Ekstremiści ir=. | kilograma z każdej morgi przestrzeni ornej. Zbo- 


publikanie, którzy pezgostawali w opozycji 


borach zupełną klęske. „Daily Chronicle" charak. 


Gołże siewne przygotowane być 
traktatu irlandzko-angielskiego ponieśli przy wy.|iajpóźnie: do połowy sierpnia, 


winno, oczywiście, 
ażeby Imożna Dy- 
io je na czas siewów iesiennych na kresach prze- 


teryzuje stosunek obu partii jak 1:5. Miedzy kan-.Słać na lnieisce. — O ilości zaofiarawanego z700- 
dydatami, którzy przepadli przy wyborach znariża i gotówki najlepiet będzie przesyłać dekiaracie 


duje się także p. Markiewiczowa, która była m» 
nistrem w gabinecie smiejristów (wdowa po p. 
Markiewiczu, Polaku). 

Berlińska „Freiheit donosi, że obrońcy es. 
serów (proces.w Moskwie) wystosowali do try- 
bunału list, w którym wskazują na pogwałcenie 
w czasie procesu konwencji zawartej w sprawie 
obrony w Berlinie. Wobec tego, że oskarżeni po- 
zostawili obrońcom swobode dzialania, Lieb- 
knechł, Rosenfeld i Vandervelde wyśechali z po. 
wrotem do swoich krajów. 

W angielskiej Izbie lordów odczytano poraz 
drugi tekst umowy waszyngtońskiej. Z 5 punk- 
tów zasadniczych ratyfikowano dwa, nad pozo- 
Stałymi wywiązała się gorąca dyskusja. Lord Lee 
wygłosił mowę, w której uzasadniał stanowisko 
Anglji na konferenecji waszyngtońskiei. Anglia 
poniosła iedna z naiwiększych ofiar. które nie 
mają przykładów w dziejach, rezygnując dobre- 
wolnie ze swej supremacji na morzu na rzecz po- 
koju. Rząd położył swói podpis i hie może ste 
cofnąć. W jednej z klauzul, które ograniczała 
istotne zbrojenia morskie, redukują używanie ło- 
dzi podwednych i gazów truiacych. Rząd anciel- 
ski zgodził się na zasadę równorzędności ze $ 
nami Zien. i powstrzymuje swe zbrajcnia. 


0 pomoc ro'na 
da repatriantów. 


Dnia 7 1 8 czerwca r. b. odbyło się w War- 
szawie zwołane przez Nadzwyczajny Komisariat 
dla Spraw Repartjantów zebranie, na którem wo- 
bec przedstawicieli instytucii państwowych i bar- 
dzo wielu organizacji spolecznych, nadzwyczajny 
Komisarz `p. Władysław Grabski rozwinął pro- 
gramń okazania pomocy rolnej. dla lidhości 
kresach. ` ` Eoad 


na 
n? 
Zaznaczyć należy, iż w akcji tej poza szere- 
giem instytucii rządew., a nawet organizacji za- 
granicznych (Anglo-Amerykański Komitet) wzię- 
ły już udział nasze zrzeszenia rolne. Wielkopol- 
ska, zwykłe uimując rzecz odrazu praktycznie, 
podzieliła się na dwie rejencje, z których każda 
cbrala sobie po iednym powiecie kresowym, jako 
swoje „dzieci chrzestne”, 
Przystępując do tej akcji z najgorętszem od- 
dańiem się sprawie. Centrame Towarz. Rolnicze 
niezależnie od zamierzeń. zapoczątkowanych inż 
w łonie własnej instytucji i wśród szerokiego o- 
gólu swych członków przez Rady Wojewódzkie 
Towarzystwo Rolnicze Okręgowe, uwaza za swój 
obowiązek zwrócić się z gorącym apelem do ca- 
łego ogółu rolników polskich o pospicszenie z o- 
kazaniem pomocy ludności kresowej. 
Wychodząc z założenia, że w okazaniu tej 
pomocy nieszczęśliwym  repartiantom, którzy, 
przeszedłszy całą niesłychaną marty rolo- 
gję piekła bolszewickiego i powrotu w strasznych 
warunkach do kraju, po tym powrocie zastali 
tylko popieliska swoich sadyb i osiedli -— literal- 
mie niebo i ziemię tylko; że w tej akcii samary- 
tańskiei niedopuszczaliem jest, aby dzieliły nas 
jakiekolwiek różnice stanowe, klasowe, społeczne 
lub polityczne, że świętym chrześcijańskim i o- 
gólno ludzkim obowiązkiem iest przyiść z pomo- 
cą tym skrzywdzenym przez woinę i los braciom 
naszym, że nakoniec niegodnym imienia Polaka 
będzie ten, kto się od tej pomocy usunie — Cen- 
tralne Towarzystwo Rolnicze zwraca się niniei- 
szym na łamach prasy do wszystkich rolników 
polskich, aby do tej akcii natychmiast przystąpili. 
Forma, w jakiei by tę pomoc okazać nale- 
żało, najlepiei wyrazi się przez zaofiarowanie ze 
strony każdego rolnika pewnei ilośc zboża siew- 
nego, ozimego i pewnei sumy w gotówce w sto- 
suiaku do posiadanei przez siebie przestrzeni or- 
nej. 
Wobec trudności ustalenia dla całego kraju 
jednej ogólnej normy tei pomocy. Centralne Fo- 
warzystwo Rolnicze uważałoby, że jednak nale- 
ży ustalić pewne minimum: szczególniej co do 
zboża siewnego, a mianowicie od pół do jednego 


do mieiscowych Towarzystw. Ralniczych Okrę- 
gowych. które zaimą sie zebraniem zaofiarowa- 
nych partii w ładunki wagonowe i przesfaniem 
ich na miejsce. jak rówmież zebranien: gotówki. 

Apel niniejszy do wszystkich rolników pei- 
skich kciczy Centralne Towarzystwo  w£ezżwa- 
niem, 


Z życia organizacyjnego. 


TOWARZYSTWO „STRAŻ KRESOWA“ 
WSCHODNIE] MAŁOPOLSKI. 


Odczuwana od dlugiego czasu licznych 
kołach tutejszego społeczeństwa kogo potrze. 
ba wzmożenia prac kułturalno-społecznych wśród 
ludu polskiego wscltodniei Małopolski i koniecz- 
ność stalego badania stosunków  polsko-ruskich 
w naszym kraju doprowadziła do zorganizowan* ę 
na terenic naszej dzielnicy T-wa „Straż Kresow 
będącego w związku organizacyinym z resztą or- 
ganizacji T-wa „Sirażx Kresowei*, działającego od 
r. 1918 na kresach wschodnich Rzeczpospolitei.. 

Zcbranie konstytuujące Koła Tow. „Straży 
Kresowei' we Lwowie, urządzone dnia 8. Dm., 
po omówieniu statutu T-wa i przedyskutowania 
programu i metod prac na, terenie wschodnier, 


że dwa razy daje ten, kto zaraz daie, 


Małopolski wyłoniło Zarząd iyvmczasowy Kora 
„Straży Kresowej“ we Lwowie. 

Do Zarządu wybrano pp.: prof. Bartla na 
przew., prof. Anczyca na zastępce przew., Z. 


Strońskiego na sekretarza. prof, Kozłowskiego t 
p. Stoianowskiego, jako członków AE Z ra- 
mienia Komiretu Wykonawczego T-wa w Warsza- 
wie wspóldziaia z wymienionym Zarządem P. E 


Rumun. "AB 


mna Stosownie do omówionego . programu prac 
rozpoc częło zorganizowane Koło „Straży Kreso- 
a we Lwowie działalność ra prowincji 


tworząc zawiązki. organizacyjne T-wa w pow 


Tarnopolskim i Borszczowskim. 

W odczuciu żywego związku między spraw 
kresów wschodnich a zachodnich Polski, T-wn 
„Straży Kresowej“ we Lwowie przesłało 20 hbn. 
telegrani na ręce Wojewady śląskiego p. Rymera 
z wyrażeniem radości ż powodu definitywnego 
złączenia ziemi górnośląskiej z Rzeczpospolita: 


Bohaterskiej Ziemi Śląskiej w dniu Święta 
złączenia się Jei z Rzeczpospolitą śle Straż Kreso- 
wa wschodniei Malopoiski zapewnienie, że każde 
Wasze poczynamie w nas oddźwięk znajdzie. a 
każdemu dręnicniu serca czyn zawtórzy. — Prof. 
Bartel, prof. Anczye, Stroński. 


OBCHÓD GÓRNOŚLĄSKI WE LWOWIE. . 


Z inicjatywy Związku b. Powstańców górne- 
śląskich zawiazał się w naszem mieście komitet, 
który poczynił już przygotowania wstępne do u- 
rządzenia w dniu 9. lipca br. uroczystego abchocu 
okazii przyłączenia Górnego Śląska do Rzecz. 
pospolitej. Prace sąjuż w pelnym tokua w nat 
bliższych dniach podany zostanie do wiadomości 
najszerszych kół szczegółowy program obcho- 
du, który zmieni się niezawodnie w olbrzymia. v 
poważną. maniesracię uczuć kresowego Lwow 
dia Ziem: Piastowskiej, 


TEETE SEAS EFECT NE" PE TOTO TOK E ROW YZORĘTAĄN 


Podatek dochodowy do ponorów 
służbowych. 


lzba skarbowa zwraca uwagę wszystkich 
osób fizycznych i prawnych (służbodawców Piya 
watnych) wyplacających osobom zamieszkałym 
na obszarze Państwa uposażenia służbowe, eme- 
rytury i wszelkiego rodzaju wynagrodzenią w 
neriączach lub w naturze, które wynikałą ze 
stosunku służbowego lub: z tytułu najmu pracy, 
że poczynając od 1. lipca 1922 są obowiązane 
obliczać i potrącać podatek dochodowy z wy- 
placanych uposażeń według zasad, ustalonych w 
w dziale Ir ustawy z 4. kwietnia 1922 (Dz, U. Nr 


JA 


F 


iu 


„GAZETA LWOWSKA” s dnia ZJ. czerwca 1922. 


20/22, poz. 232) | w rozp. Min. sk. z 22. kwietnia 
1922 (Wz, U. Nr. 35/22. poz. 301) — a potrącone 
tym sposobem kwoty wpłacać w zakreślonym 
terminie do Kasy skarbowej. 

Zarazem zwraca Się uwagę na art. 32. i 33 


nowołanej ustawy, zawierające postanowieniź 
karne, odieśnie do wymienionych wyżej obo- 


wiązków służbodawców. 
VALENA 


l. łowiecka wystawa we bwowie. 


Polowanie w czasach prahistorii było jednym 
ze sposobów walki o byt, było więc koniecznem 
zajęciem każdego dorosłego mężczyzny, dawało 
bowiem pożywienie i odzienie. Z podniesieniem 
się kultury tudzkiej, z rozwojem rolnictwa, my* 
śliwstwo schodzi stopniowo iako czynnik egzy- 
stencji człowieka na plan drugi, przeradza się co- 
raz wyraźniej w zabawę rycerską, w szkołę wła- 
dania bronią, w szkołe hartu i odwagi, słowem — 
w szkołę przygotowawczą w zaprawianiu się do 
walk: z ludźmi, z wrogiem zewnętrznym oiczy- 
zny. Z welściem w użycie broni palnej i jei wr- 


doskonaleniem traciło stopriowo myśliwsiwo 
swe rycerskie cechy, w ewolucji pojęć społecz 


[A 


nych i ono modernizować się musiało, przeszło 
‘w stadium doby dzisiejszej. 

Współczesne myślistwa tem stę przede- 
wszystkiem od starego różui, że nie niszczy, ale 
koduje zwierzyne. W dawnych wiekach bory by- 
ły pełne zwierza, był on bogactwem, zdawało się 
niewyczerpanem i o ochronie jego nikt nie my- 

. Ślał, Z udoskonaleniem broni stosunki te się zmie- 
ntv, niektóre gatumki zwierzyny, iak tur i żubr, 
uległy zupełnej zagładzie, inne tak zmalały, że 
zagrożone zostały w swyin bycie. Zaczęto zwie- 
rzynę hodować i uważać ją nietylko za część bo- 
gactwa przyrody, ale i gospodarstwa krajowego. 
Wskutek tych pojęć łowiectwo współczesne chro- 
ni zwierzynę krajową od zagłady, reguluje jej 
liczebność stosownie do obszaru, w którym prze- 
bywa i baczy na to, hy zwierzyna, nie będąc cię- 
żarem dla ludności, była tym kapitałem, który w 
postaci odstrzelonych sztuk daje odse'ki, a ludno- 
Ści ubogiei daje sposób zarobkowania 

Nie chcąc czytelników naszych nużyć staty- 
styką przytoczymy tu tylko kilka cyfr: w Niem- 
czech przed wojną wartość zwierzyny ubijanej 
rocznie wynosiła 43.300.000 marek, czynsze dzier- 
żawne polowań 22.440.000 marek. przy polowa- 

iniach gminnych zajętych było stale i wyłącznie 
30.000 osób, których utrzymanie reczna wynosiło 
24,480.000 marek, a roczny cbrót łowiec'wa da- 
wał pokaźną cyirę 170,000.000 marek. 

Z przedstawionych powyżei cyfr widzimy, 
że łowiectwo bylo w Niemczech poważnym wea- 
le odłamem gospodarstwa i bogactwa krajowego. 
Myśliwym w dzisiejszem znaczeniu tego słowa 
nie iest ten, kto do zwierzyny S/rzela, lecz tem, 
kto ią racionamie hoduje. Lowy na grubego zwie- 
rza noszą w sobie į dziś cechy pewnej rycersko” 
ści, wymagają od myśliwego pewnej rutyny, 
sprytu. odwagi i wytrzymałości. 

Myślistwo i dzisiaj iest czynnikiem  rozworu 
ciała i wyrobienia nięskiego hartu, iest zdrowym 
odpoczynkiem dla myśli i duszy ludzkiej, jest 
czynnikiem zbliżającym ludzi rozmaitych kast i 
przekonań społecznych do siebie. iest czynnikiem 
ochrony rodzimej przyrody, iest wreszcie jednym 
z wyrazów kultury i, że się tak wyrazimy, Wf- 
kwintu danego społeczeństwa. 

Dlatego też wystawa łowiecka, staraniem 
Małopolskiego Towarzystwa  lowieckiego urzą. 
dzona, która 20. czerwca br. uirzymy poraz pierw- 
szy we Lwowie. zainteresować musi nie tylko 
myśliwych, ale i całą szerszą inteligentną publicz- 
ność. Będzie ona świadectwem kultury polskiego 
jowiectwa. a pamieʻaimy 0 tem. że na Światowej 
wystawie łowieckiej w r. 1910 w Wiedniu polskie 
łowiectwo zyskało trzy rekordy. 

Nie możemy wiec uważać za przesadę dane- 
go nam przez sfery kompetentne zapewnienia, że 
wystawa obcona pod względem wspaniałości wt. 
stawionych okazów może rywafizować p palmę 
pierwszeństwa z inneni świaowemi wystawam?ł. 

Żubra. niedźwiedzia, łosia, jelenia. dzika. 
sarne. rysia, żbika. wspaniałe nasze ptactwo ro~ 
dzime i przelotne, wszystko. czem bór polski bo- 

„gaty, -- wreszcie nowoczesną: broń myśliwską 
ujrzymy na wystawie łowieckiej. 


Woma Światewa a bardziej może jeszcze re- 
belja ukraińska zadały myślistwu naszemu s'ra- 
szne cięgi. Zaczyna ono się dźwiyać z upadku 
Wysłzwę łowiecka uważać możemy łeż jako je- 
den z obiawów naszego odrodzenia. objawów 
trwałego pokoju i ładu wewnątrz i choćby tyłka 
iako tak poięta. będzie ona przez nasze inteligen- 
we społeczeństwo miłe widziana i licznie odwie- 
dzaną. 


Przed Ziotem sokolim. 


W pierwszym daiu ćwiczeń publicznych, 
t.j. w sobotę, dnia 24 bm. na zakończenie pro- 
gramu rozegrany zostanie na boisku Sokoła-Ma - 
cierzy „match pik inożnei między reprezenta- 
cyjną drużyną Sokolą miasta Lwowa a repre- 
zentacyjna drużyną Sokolą innych miast — o 
pierwszeństwo Sokole. Miłośnicy sportu piłki no- 
Żneji będą tedy mieli niezwykłe widowisko. 
Podczas uroczystej mszy dziękczynneż, którą 
w katedrze łacińskiej celebrować będzie ks. infu- 
łat dr. Zajchowski, wykona na chórze mszę aro- 
czystą orkiestra czlonków Sokoła-Macierzy pod 
batutą dh. Adama Osady, xonpozycie ks. dr. An- 
toniego Chlądowskiego. 
W pochodzie sokolim, który w niedzielę o 
godz 12 w południe z boiska podąży przez ul. 
Łyczakowską, Czarnieckiego, pl. Halicki pod pom- 
nik Mickiewicza, wezmą ucział liczni goście z 
Wielkopolski, z Wilna, z Pomorza i ze Śląska 
Górnego. Przez odświętne przystrojenie domów 
w całem mieście, a szczegółniej przy ulicach, i 
placach, któremi podąży pochód okażmy naszym 
gościom, jak są nam drodzy i witajmy ich grom- 
kimi oklaskami i okrzykami, Niech te objawy ser- 
decznego uczucia wzmocnią w: ich sercach węzły, 
którymi sa złączeni z polskim Lwowem. 


5 Pp 2 [A H ro tl Ni . s 
ame WPAZEŃ Z porrozy GO Memili. 
Zebranie Pol. Tow. Pelitezhnicznego. 

(mz) Wrażenia z wycieczki do Niemiec i z wy- 
stawy w Essen, opowied iane przez prof. Politechniki 
Matakiewicza, były tematem Środowej pogada ki w 
Pol, Tow. Poli echnicznem. |rzed rozpoczęciem od. 
czytu p'ezez Ryb'czi wyraził radość z powodu o je” 
cia Górnego Sąska rzez wo ska polskie i życzenia, 
b; posiadanie tego cznn?go kraju ozpoczęło szczę 
ślliuszą erę w życiu ekanomicznem Polski poczim 
cddał część pamięci zmarłego członka Tov. $, p. 
Steinbergera, członka izby kontroli państwa. 

Piof. Matakiewicz da! obecnym  szczegółow 
i fachowo ujęty obraz wystawy budownictwa wo- 
dneco w Essen, itóra zwiedził w kwietniu b. r 
Prelegent prświęcł więk zą część wykładu nowym 
drogom wcdnim w Niemczech, których p'any i mo- 
de'e ro maliiych objektów można było sg.ądać na 
wystawie. Stosunki powojenne nie tamują tam ru- 
chu budowianzgo, który zwłaszcza w dzaie wodnym 
iest bardzo ożyw omy. Na wkośczeniu je't budowa 
kanału Śródlądowego między Renem i Łabą, który 
krzyżuje Wezerę na wysokości 10 m. tonad to. 
wierzchnią rzeki, a na którym już odbywa się że- 
giuga. Projektowane są kanc} : od Wezery do M- 


nv, połączen'e Ren-Moza*Skaida, R:n-Dunaj-jezioro 
Bodeńskie i inne. 

Dalej obijmowała wystawa plany regulacji 
rzek, nowych portów, typy nowoczesnych statków, 


dział urządzeń fo owych, nowe systemy budowli 
wodnych i zakładów o sile wodnej. Mówiąc o iu.hu 
budow'anym w Nemczech, prelegent zwrócił uwagę 
na wielką energję inicjatywy  prywaine', która w 
celu wykonania potrzebnych prac technicznych ze- 
kłada związki, nie czekając na sfinan owanie prze i- 
siębiorstwa przez państwo. 

w cgóiny.h uwagach 
kiewicz, żz również hudownictwo lądowe nie jest 
gogrążone w zastoju, n. p. koło Berlina powstał: 
ko!onja urzędnicza w liczbie 1000 domów. Mime 
stanu pokojowego zakł dv Kruppa są w pelnym ru- 
chu. Konsulat polski w Essen pracuje gorączkowo 
z powodu masowego przesiedląnia robotników po!- 
skich z Westfalji do Folski. 

W końcu podk'eślił prelegent, że kupcy i prze- 
nysłewcy niemieccy nie podzielają antypolskiega 
stanowiska rządu I czekaja na otwarcie stosunków 
z boska, co i dła nas byłoby korzystne. 

W dyskusji inż. Bratro p z'ciwstawił się twiet= 
dzenin grólegenia co do użycia nieżatrudnionyci 


zazuaczył prof. Mata- 


» 


na przyszłość dowodząc, ż: inżyn'erowie w słażbic 
państwowej są nawet grrzeciąż:n: pracą. Wnioszk 
irż. Bluma by zainicjować załorenie S ov atzySzenia Że” 
„ugi śródziemnej w Polsce, przekazano wydziałowi, 
Prez. Rybicki podniósł potrzebe pizygot wania ma` 
erjału ra cj zd teceninów po'siich w Marszawe 
v przyszlym reku. Następnie przemawiaji inż. Wie” 
zbicki, dyr. Barwicz, prot. F; dl i r ferjit. 

FETYSZE 


Pogrzeb Ś. p. prof. Tłudliero. 


(mg ) Zbierowym holdem młodzieży, złożonym 
sorliwemu pracownikowi na niwie polskiej szk4ł i 
p awdziwemu przyjacielowi uc niów, nazwać mużna. 
pogrzeb tragicznie zmarłzgo $ p. Zdzisława Tóotiie- 
go. Fe zastępy chłopców i d tewcząt poprzedzające 
rumaię, niesioną przez całą drogę na barkach ucz 
niów, te liczne wień.e z żywych kwiatów i p lne. 
lez mowy nad mogiłą, Llyiy szczesym wyrazem m - 
łości i żałoby zarówno mł dzieży, jak koiegów i 
p'z łożonych zmarł: go. 

Korduk: piowadzeny przez liczne goku ou“ 
chowieństwa z ks. kan. Baderiim na czele, wvruszył 
wczoraj o godz. ll przed południ m z kivpty kc- 
ścioła QQ Bernatdynów. Chór uczniów gimaaz:. Iryci 
"dśpiewał przed kcściofem „Beati mortui, po zen 
azwały się tory pogrzebowe kapeli wychow<nicw 
zakładu Brat1 Alberta, wiodąc pochód ra cmertarz 
Łyczakowski przez ul. C:a nieckiego, s.yczakowską, 
Hofmana i Piekayską. Za orkiestrą maszerowała d u- 
żyna skautów, dalej ni śli chiopcy długi, dłuzi sze- 
reg wieńców z napisami, poczem: szli uczniowie l 
gimnazjum, uczenice szkół średnich, Kofo m:tek i 
arano rodzicielskie, poczet duchowieństwa, wreszcie 
abog trumny iodzina zmarłego, grono profesorskie, 
„elegacja kuratocjum szkclnego i wielki tłem pubii- 
czność. 

Na cmentarzu 


imieniem kotegów przemówi 
vrof. Walęzak, podnosząc, że w Ś. p. Zdzisław e 
Tuulliem teci L gimnazjum im. Kopernika znako- 
mitzgo pedagoga o głębokiej wiedzy i przwdeiwzm 
zam łowaniu, młodzież na,l:pszego profesora, przyja- 
siela, op'ehuna i ojca, grono profesorskie dobre; o 
kolegę, a grod nasz dzielnego obywatela, który dal 
czynny przykład młodzieży w czasie wojny ukraiń- 
kiej i najazdu bolszewickiego, jek nanży b onić 
Ojczyzny. Rzucony w g'ab Rosji, organizował Ś p. 
hallie w w mieście Orle naukę gimuazjalaą « diu- 
yny harcerskie, po powrocie go Polski był dzielny n 
organizatorem nowej polskiej szkoły, oraz pritował 
w licznych towarzystwzch n:ukowych i spoiecznych. 
Zostawia też za sobą gorące uznanie i żal mieutu* 
l ny bliskich i dalszych, 

W imieniu przełożonych oddał cześć zesług „m. 
zmarłego kurator Sobiński, z wiąz zgon di.lnega 
cedagoga śm rcią żofnierza na posterunku, gdyż 
padł wśrod rozpętanych żywiołów natury w chwil, 
gdy wskazywał uczniom potęgę przyrody i wielkość 
Scga. Pogodne niebo, iakie po burzy zajaśniało nad 
trumną w dniu pogrzebu, jest syinbolem jasrości, 
itórą pozostawiła po sobi: praca obywatelska zmar- 
łego i nieśmiertelności jego czysów. Mowtcą awró ił 
się wkońcu do młodzieży, pol:ca'ac ich pamięci m - 
giłę ukochanego pizewodnik». Od uczniów pożegązi 
zmarłego maturzysta Rzepka, imieniem grona rodzi- 
cieiskiego p. Kużmiński, W ctwarty grób posypały 
ię kwiaty. 


KRONIKA. 


Kalendarz: Piątek, 23 czerwca. Rz.-kat.: Najść 
S$. J. — Gr.-kat.: Tymofieja. -— Słowiański: Ward, 


— Niepewność wycisnęła na obliczu poranka 
swe szare piętno. Co chwiła uapływają saądś obłoki, 
przyćmiewając jasność błękitu. Zmaga się z niem 
słonce, jak Guliwer z mrowiem Liliputów, fy ny za- 
miast p zystrajać kom ny pióropiuszami, w có! o'a 
dają szarą płachtą Nastrój powietrza chłodny. 

nożem |Jan 

— Zwinięcis sadu ps wiatowege. Sad powia 
owy w Starej Soli zestanie.z dniem 31 sierpnia b. ; 
zwinięty. Starasól i wszystkie inue gminy i obszar, 
dworskie, stanowiące okr g sąd wy starosolski, wią- 
czone bedą od 1 września b. r. do właściweś.i te- 
vtorjalnej szdu powiatcwego w Starym Sa:r.borze. 

— (mg.) Wycisączka młodziezy wileńskiej we 
Lwowie Wczoraj przybuła do Lwowa grupa wycie” 
czkowa uczenie szkoly średniej z Wiaa w liczbie 
koło 40 osób pod przewodnictwem profesorow. w 


sł £ towych państwowych do sporządzenia planów |cz u zaiedzenia iniasta. Oprow.dzane przez p Razh- 


, 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 23. czerwca 1922. 


wała, zwiedziły wczoraj uczestniczki wiyceczai Pano- 
ramę Ra:ławichą, plac i.czów Wschoduich i szereg 
pamiątek lwowskich, oraz byly na obiedzie w Kote 
liter. art, Wycieczka zabawi we Lwowie jeszcze dziś 
i jutro. 

— Komitet organizacyjny Akademji Ekspor- 
towej we Lwosi , uksńczył już prace przygotowa- 
wcze i wszecł w tej sprawie w kontakt z Minister- 
stwem wyznań religijnych i oświęcenia publicznego 
S koła będzie nosi: nazwę »Wyisza szteł: dla bau- 
dlu zagranicziego we Lwówie«< i zostanie prawdo- 
podobnie otwaitą z dniem 1 października b. r. Ke” 
ktorat tym zasowy Szkoly lrbą bkandlowa i przemy- 
'łowa powierzyła radcy Antoniemu  Pawiowskiemu, 
k óy udziełać bdzie wszelkich informacji odnoszą. 
cych się də zakładu w gmachu szkoły przy ul. 


Bcurlarda 5, |. p. (Instyiut technologiczny). 

— Ulgi kolejowa dla przemysłu górnośląskie- 
go. Ministers wo koleji żelaznych mając na wzglę” 
dzie przem słowy rozwój polskiej części Górneg? 
Sląska zezwolilo na st sowanie taryfy ulgowej dia 
przesyłek drzewa kopalnianego przeważenego z obsza- 
ru Rzeczypospolitej Polskiej bzzpośrednio do kopaiń 
polskiej części Górnego Słyska. Uigę tę zastosowuje 
się w drodze zwrotu różnicy między normalną a 
u. ową toryfą za przestrzzń po'skich ko'eji pañ- 
stwowych, o ile nadawca przedkłada list przewozo- 
wy zaojatrzony zaświadczeniem odnośrej wladzy — 
dotychczas Naczeinej Rady iudowej w Katawicach — 
łe odnuśna przesyłua drzewa  kopalpianego rzeczy” 
wiście użvtą została w kapa niach polskiej części 
Górnego S ąska. 

— Z pawsdu chwilowege braku papierosów 
monopolowych Gnes.lna dyrekcja monopolu tyto- 
nowego w Warszawie zezwoliła Hurtowni tytoniu 
N. L ul Akademicta 3, Nr. IL ui. Zygmuntowska 
14 i Nr iV. ul Żólniewska 45, na sprowadzenie 
8,009,006 sztuk papierosów banderolowanych z fa- 
byki tytoniu Sarmatia w Poznaniu. Mają one na- 
dejść do lwawa za kilka dni. £ Papie osy ie będą 
Sprzediwaneę po cenach ustanowionych przez G:- 
ner lną Dyrekcję. Taryfy sprzedaży są umieszczone 
w hurtowniach i sklepach sprzed ży. Tytoń mono” 
polowy i cygara do Lwowa nie nadeszły i jest ich 
na razie zupełny brak. 

— (t. z) Zamachy samobójcze. Józefa H, 
zamieszkąła przy ul. Gród:ckiej 22, zażyła w zamia- 
rze samobójczym morf nę. Pogotowie ratunkowe prze- 
wiozło ją do szpitala. 

Rów nież Helena Biskupska, licząca 26 lat, ul. 
Zielona 32, usiłowała otruć się kwasem solnym. 
Utrzytnywala ona stosunek mitośny z pewnym mło- 
dym mężczyzną. Rumans trwal dwa lata. Niewierny 
kocharek porzucił ją i wyjechawszy do Borysławia 
ożenił się z inną. Zrozpaczona zażyła truciznę. I jej 
p-gotowie udzieliło pierwszej pomocy i odwiozło do 
szpitala. i 

— (t.z) Ostrożnie z nabojami! Ustawicznie 
zdarzają się eksplozje naboi. Chlopcy znachodzą je 
i bawią się nimi, powodując nieszczęśliwe wypadki. 

| tak 12-letni Włodzimierz Michowicz koło ba- 
raków przy ul. Janowskiej znalazł nabój dynam:to- 
wy. Nadszedi robotnik Władysław Janik, liczący 27 
lat. odebrał chłopcu nabój i manipulował przy nim, 
chyba djabłu na uciechę, czem spowodował wybućh. 
Nabój eksplodował, porani? Janika, Michowicza i 
przechodzącego właśnie Władysława Walnickiego bar- 
dzo dotkliwie. 

Józef Ziobrecki, syn lokaja u hr. Goełuchow- 
skiego w Grabniku, pow  Husiatyn, znalazł nabój 
atmatni i bawiąc się nim spowodzwał wybuch tegoż. 
Poranionego na całem ciele przywieziono do Lwowa 
do szpitala. 

— (t. z.) Ułan i dziewczyna. Jadwiga Fedo- 
wicz, służąca u p. Leona Wałoszyna, ul. Tarno- 
uskiego 15, miała „narzzczonego” ulana, co się 
rowie, Władysława  Wojtowicza, szeregowca 14 p. 
u anów jazłowieckicn Oboje postanowili dorobić się 
inajątżu za pomocą handlu obcą walutą, poczem 
pobrać się. 

Sprytna Jadwisia wykradła swemu chlebóda- 
wcy z kasy 38.000 Mk. niem i 25.000 Mk. i po- 
rozumiawszy się z lzaakiem  Steckeiem, krawcem z 
ul. Słonecznej rozpoczęli intratny interes. Sprzedali 
marki Sieckerowi, ten z koleji sprzedał je Federowi, 
właścicielowi owocarni orzy ul. Kochanowskiego 
1 16, ten w końcu sprzeda! je jakiemuś nieznanemu 
mu bliżej wzluciarzowi z czarnej g ełuy. 

Władzio i Jadzia wyjechali oboje za uzyskane 
pieniądze na wycieczkę do Lirnanowej, a gdy z nij 
wrócili niegodziwa policja „nakryła” ich oboje. 

-— (t z) Złodziejaszki w kilates. W dziu 


wczorajszym w ręce policji wpadło kilku „leoszych* 
„ości. Na dworcu kolejowym aresztowano Franciszka 


Do urządzenia uroczystego obchodu upraw- . 
nioną byla w pierwszej linii — jako długoletnia 
siedziba mistrza i teren iego działalności arty- 
stycznej -- Warszawa, Z powodu jednak zapo- 
wiedzianego na dzień 4, czerwca Ziazdu śpiewa- 
ków odłożyła Sekcja im, Moniuszki przy war- 
szawskiem Towarz. muzycznem {zorganizowana 
w roku 1851 przez Ś. p. J. Karlowicza) począ'ek 
obchodu na 11. czerwca, w którym to dniu a«dby- 
lo się kościele 5w, Krzyża uroczystę nabozęi;- 
stwo. Sekcja im. Moniuszki zamierza — zgodnie 
z projektem Ś. p. Władysława Zakorowskiego -— 
zająć sie wydawnictwem nieznanych dotad dzieł 
Moniuszki istniejących tylko w rękopisach i roz- 
poczęła w tym celu akcię dążącą do zebrania od- 
powiednicgo funduszu. 

Przypuszczać należy. że obchody urządza- 
ne obecnie z okazji 50 rocznicy zgonu Moniuszki 
przez liczne w Polsce Towarzystwa muzyczne 
Związki śpiewackie, oraz połączone z temi uro- 
czystościami koncerty przyczynią się znacznie do 
powiększenia tego funehrszu. Wszak nie tylko 
wspomnieniem, słowem: i pieśnią, lecz też czynem 
wypada uczcić pamięć rdzennie polskiego koni- 
pozytora i twórcy naszei opery narodowej. 
Dalsze słowa zachęty byłyby zbyteczne, a 
wzmianka ninłejsza niel zamierza: określi: Iwy- 
czerpująco znaczenia twórcy „Halki“ w polskiej 
literaturze muzycznej i Jego zasług kompozytor- 
skch, Zaznaczam tylko, że przemawiając do na- 
rodu przez usta swych typowo staropolskich po- 
staci operowych mógł Moniuszko goręcej może 
bardziej jeszcze przekonywająco, niż inni kompo- 
zytorowie polscy — jako autorowie dzieł instru- 
mentalnych — przyczymiać się do ustawicznego 
potęgowania uczuć narodowych i patrjotycznych 
w czasie ciężkiego okresu porozbiorawego. 
Niechaj więc obchody zamierzone, a już po 
części zainiciowane, będą wymownym wyrazem 
hołdu całego społeczeństwa , oraz niewygasłe' 
wdzieczności dla naszego nieśmiertelnego mistrza 


— kompozytora. 


bachanka, znańego kieszonkowca, waśnie w chwili. 
gdy jakiemus odieżdżającemu usilował „grabę dc 
doliny (ręzę do kieszeni), Prrytrzymano również 
Edwarda Zuba ve: Narolsżiego, rzeziinieszka, za hió- 
rym oddawna „itęsknił* karny sąd okręgowy ip inie 
go poszukiwał. Los ich podzieiił Antoni Sicznik z 
Kieparowa, notowany złodziej, który uraczywszy się 
„ómagą* (wódką), wyprawiał awantury na ulicy, Wre- 
szcie, jakby dła skompletowania towarzystwa, przy- 
staiwiono nadobaą Natalię Sałamachę, siużącą u Te- 
ofila Nazarkiewicza, wachmistrza 6 dyw. tatorów, 
zemieszkałego ul. Na Bionie 27, która na szkodz 
swego chlebodawcy skredła garderobę wartości 
180.040 Mk. 

— (ti. z.) Miljonowa kradzież. Inż. Kazi mi.rz 
Gełusiński zam. przy ul. Wronowskich uwiadomił 
policję, iż w nocy na wczoraj jakis złodziej dosta! 
się przez otwarte okno do mieszkania sióstr M ri 
i Jadwizi Tarno»skich i skradł na ich szkzdę oraz 
daniny Gache znaczniejszą ilość garderoby i bielizity, 
wartości zwyż miliona Mk. 

— (t z.) Kronika policyjna. Dr. Adolfowi 
Lewinewi, uł. Wałowa, zginęła z mieszkania torba 
lekarska, zawierająca złoty łańcuszek wartości 100.0 0 
Mk., termometr lekarski, oraz inne drobiazgi i 100.000 
Mk. gotówką Sprawcy dotąd nie wyśledzeni. 

Piotr W.ndel, właściciel kawiarni „Roma” je- 
hał wczoraj tramwajem K. D. na dworzec główny. 
Wraczjąc z dworca zauważył, że brak mu zegarke 
ze złotym łańcuszkiem, wartości 150.00) Mk. 

Antoni Maruszczak, dozorca realności przy u. 
Tarnowskiego, doniósł policji, iż wczoraj w sama 
p.łudnie jakiś złodziejaszek otworzył  wytrychem 
urzai jego mieszkania i skradł miu zarzutke pod- 
bitą astrachaaami i buty zckolewami, wartości 71.900 
Mk. i gotówką ze stolika 17.000 Mk. 

— O podwyżkę plic. Z Łodzi donoszą: Za- 
wodowy Związek robotn ków przemysłu włókienni- 
czege zwiócił się do pracodawców z żądaniem pod- 
wyżki płac o 50 proc. Załatwienie sprawy nastąpić 
ma w terminie do 26 b. m. Jako powód podaje 
Związek wzrost drożyzny i kosztów utrzymania. 

Pracownicy miejscy zeżądałi podwyżki płac o 
11 proc. za mal i 18 proc. za czerwiec. W tej spra- 
wie magistrat Łodzi ma dać odpowiedź p'acowu'- 
kom do soboty. 


Fr. Neuhanser. 


Katastrofa lotnicza. 


Kraków, (PAT) Z dowództwa pułku lotni- 
czego komunikują: Dnia 20 bm. o zodz. 5.45 zgi- 
neli na lotnisku krakowskiem lotnicy plut. Wijt- 
czak Czesław i strzelec płatowoawy płutonowy 
Skozera Józef. Wznosząc się na samolocie S. V. 
A., plot wykonał na wysokości około ł000 m. 
krzywizne, poczem samolot wskutek zbyt małej 
chyżości zestmął się na skrzydło i przeszedłszy 
w tzw. korkociąg wbił się w ziemię. Śmierć lot- 
ników nastąpiła natychmiast. Samolot ulegl roz- 
trzaskaniu. 


Notatki lteracko-artysłyczne. 
Repertuar Taairu Miajakiaqgo. 
Focząteu przedstawień o godz. 7'3U wiezzorem. 


Dziś, we czwartek „Złotnik z Toledo“, opera 
w 3 aktach O'fenbacha (premiera). — Jutro, w pią- 
tek „O skibę”, dramat w 4 aktach Kossora. 


Repertuar Teatru Malayo ful. Grodecka 2). 
Dió, w czwartek „W małym domku“, dramat 
Rittnera (gościnny występ Ordon - Sosnowskiej). —. 


dutro, w piątek z powodu generalnej próby z „Ke- 
chanka z obłoków" teatr zamknięty. 


Protas Puz2ppu. 


(Ósmy dzień rozprawy). 


fopartuar Teatru Nowośni. 


Dziś, we czwartek „Dudek“, farsa w 3 aktach 
Feydeau. — Jutro, w piątek „Kuzynek z Honslulu'", 
operetka Kinnekego, 
(tz) W dniu wczorajszym zcznawał pierwszy 
poprzednik osk. Mindowicza na stanowisku dy- 
rektora Agencii 


— U'zńłowie i uczenice z klasy śpiewu piof. 
A. Dianniego występują jutro z koncertem w sali 
Tow. muzycznego, orzeznączając dochód z wieczoru, 
budzącego wielkie zainteresowanie, na fundusz ko- 
tonij wakacyjnych dla młodzieży. Początek produucji 
o godz. 8 wieczorem. Ó 


p. Musakowski, 

który oświadcza, że za czasów jego rządów w 
Agencji panował wzorowy porządek, Tłumaczy 
iednak uchybienia Mindowicza i innych osk. tem, 
że w drugiej połowie r. 1920 transporta nadchu- 
dziły jeden po drugim w tak oibrzymiej ilości że 
nikt nie był w możności załatwić wszystkich for. 
malności odbiorczych. 

Dalej zeznaje 

p. Antoni Paiączkowski, 

słaroda przy Województwie stanisławowskiem 
Po przewrocie w r. 191$ był szeiem Urzedu wal. 
ki z lichwą przy Wydziale apr. W październiku 
1920 obiął dział zbożowy przy Wydziale aprow. 
Zeznaic na ogół dość niekorzystnic dła oskarżo- 
nych. Wydział apr. ż Puzappem ani z Agencja 
nie miał nić wspólnego. Co do wagonów tłuszczu 
wyjaśnia, że zajął dl wagonów i wskutek tego 
zarządzenia miasto otrzymało w ciągu jednej do- 
by 37 wagonów tluszczu, a 4 wagony konserw 

Agencia popełniia nadużycie. wysyłając do War. 
Szawy 2 wagony fasoli i grochu bez wiedz 

Wydziału aprow. 


Rocznica zgonu Si. Moniaszki. 


Od chwili śmierci słynnego mistrza tonów, 
penialnego twórcy polskiej opery narodowej i ie- 
dnego z najwybiiniejszych kompozytorów XiX. 
wieku, upłynął z duem 4. czerwca b. r. okres 
pięćdziesięcioietni. W obchodach urządzanych ku 
nczczeniu pamięci wielkiego i meodżałowanego 
artysty polskiego uczestniczyć będzie nietyiko 
szerszy nasz Świat muzykalny, lecz niezawodnie 
całe społeczeństwo polskie, owe mHiony jedno- 
stek, które bez względu na stopień odczuwania 
kompozytorskiego piękna zawartego w „Halse“, 
w „Strasznym dworze”, lub w „Sonatacr krym- 
skich“, oceniają należycie olbrzymią wartość kul- 
turałną spuścizny Stanisława Monisuzki i tych 
zalste królewskich darów dla narodu połskicgo. 
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wozami 


Dyr. Słomczyński interweniował wprawdzre| 
u świadka, celem uzyskania zezwolenia na sprze- 
daż 2 wagonów fasoli, rzekomo zepsutci, świadek 
jednak zezwolenia takicgo nie udzielił. Zezwolenie 
to wreszcie uzyskał Słomczyński gd p. Maszkow- 
skiego. 
W tem mielscu orzewodniczący 
przerwę. 
Po przerwie rozpoczęto przesłuchiwać 
insp. Garbienia 
naczelnika magazy..ów kol. na Podzamczu. który 
oświadczył, ż2 zawsze był obecny przy wyłado- 
wywańniu towarów Agencji, ilekrotni: tego Żą- 
dano. Nic nadzwyczajnego przy tej manipulacji 
nie zauważył. : - 
Dałszy świadek 
dyr. Liptay, i 
szef Banku Kredytowego Ziemskiego zeznaje pod 
przysięga, opisując dzieje powstania Agencii. — 


zarządzii 


Świadek stwierdza, że także w warszawskim 
Puzappie panował chaos. 

„ Nadsyłano stamtąd tak wielką ilość transpor- 
tów. że wytworzył się formalny zator. Dalej wy- 
jaśnia Świadek stosunek Banku Kredytowego 
Ziemskiego do Puzappu i Agencji. 

Nastąpiło jeszcze dodatkowe przesłuchanie p, 
Maszkoskiego, dyr. 'WIAMY, który prziediożył 
trybunałowi przepisy obrotu towarami i skon- 
trontowano go z oskarż. Słomczyńskim w spra- 
wie udzielenia podpisu Mindowiczowi na pozwo- 
lenie dla Agencji sprzedaży bobiku i grochu. 
— Pan, Maszkowski oświadczył, że sprawy tej 
dokładnie sobie nie przypomina. 

Rozprawę odroczono do dziś rano. 

UAD OT EWEBANAUY AEP TOTEN T BT OREPUON 


Kursy gieldowe. 
Łwów, dnia 22 czerwca godz. 1030. 


Marki niemieckie 13:30 f1350-—13:65) 
Franki francuskie 373 (008—000) 
Franki szwajcarskie 824 (-—) 
Funty sterlingi 19.500  (— —} 
Korony niem.-austre 30-0 (31—33) 
Wiedeń 00—99 (31—33) 
Korony czestde 179 —00 (85—86'5) 
Praga „wypłata 60—00%00 (855—865) 
Lel = (00—00-00) 
Liry 210 (—) 
Budapeszt —  (--) 
Paryż == 40066U—000*00) 
Berlin „ (2370—1390) 
Dolary amerykańskie 4271—-4315 (4370—4380; 
„ kanadyjskie 4228—4271 (2 
Zurych Marki polskie 0090 


Tendencja na kor. austr. zniżkową, 
Uwaga: Pierwsza  cylrą wskazuje kurs infor- 
macyjny, druga. w nawiasie, kurs vieofi- 
cjalnej giełdy. 


+% 


„GAZETA LWOWSKA“ z dnia 23. czerwca 1922. 


TELEGRA MY. 


RADOSNE DNI ŚLĄSKIE, 
MANIFESTACJA W KRAKOWIE. 

* Kraków. (PAT. We wtorek o godz. 9 rano w 
chwili wkroczenia wojsk polskich na terytorjum 
G. Śląska uderzyły dzwony we wszystkich ko- 
ściołach krakowskich. O tei samei godzinie ustał 


į na ulicach na 10 minut ruch tramwajów, zaś na 


dworcu kolejowym fabryki i warsłaty  dźwie- 
kiem syren, a lokomotywy gwizdem zamanifesito- 
waly dzień ovejnrowamia pierwszej strefy. —— O 
godzinie 19 odbyła się wielka manifestacia na 
rynku głównym przed pomnikiem Mickiewicza z 
okazji przyłączenia G. Śląska do Polski. Delega- 
cje robotnicze przybyły ze sztandarami. Do oko- 
licznie zebranych robotników przemówił u stóp 
pomnika poseł Dr. Marek, podkreślając donło- 
słość historycznego aktu przyłączenia G. Śląska 
do Macierzy. 


DEPESZE GRATULACYJNE. 

Warszawa, (PAT). Wojewoda warszawski 
Sołtan przesłał na ręce Wojewody Rymera w Ka- 
towicach następującą depeszę: Zebrana w War- 
szawie w dniu zatknięcia sztandaru polskiego na 
Ziemi Śląskiej Rada Województwa warszawskic- 
go przesyła pierwszej Radzie Województwa ślą- 
skiego radosne słowa powitania i braterstwa, 
wyrażając najszczerszy podziw  dła waszej nic- 
złomnej wierności wobec ojczyzmy, niestrudzone- 
go braterstwa i niepospolitego genjuszu pracy. 
Życzymy, aby cnoty te przyczyniły się w naiwyż- 
szej mierze do ugruntowania potegi wspólnej nam 
Rzeczpospolitej Warszawa, 20. czerwca 1922. 
(Podpisy Wojewody warszawskiego Sołtana oraz 
23 przedstawicieli powiatów). 


DALSZE SZCZEGÓŁY. . 

Tarnowskie Góry. We wtorek popołudniu 
odjechała do Anglii cześć tut. załogi angielskiej 
przeważnie artyleria. Reszta załogi będzie ewakn.. 
owana w niedziele do mimickij części powatu 
tarnogórskiego prawdopodobnie do Mikułczyc. W 
poniedziałek odbędzie sie uroczyste powitanie 
wojsk polskich w Tarnowskich Górach. 

Katowice. (PAT.). Dzisiaj, w Środę, rozpocz 
nie się ewakuacia wojsk koalicyinych w drugiej 
strefie obszaru plebiscytowego. Po polskiej ś:ro- 
nie zostanie ewakuowana Królewska Ħuta. We 
czwartek wkrocza wojska polskie do Królewskie! 
Huty. 

Katowice. (PAT.). Z okazji wkroczema wojsk 
polskich na G. Śląsk pisze „Goniec Polski* mię- 
dzy innemi, co następuje: Jak długo Śłąsk Sia- 
skiem nie było u nas tak uroczystego święta. 
Nigdy żadna uroczystość nie zgromadziła tak 
licznych uczestników, jak wczorajsze wkroczenie 
wojsk polskich na ziemie połskie. 
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ZAJMOWANIE „NIEMIECKIEJ“ CZĘŚCI 
`  GÓRREGO ŚLĄSKA. 
Opcie. (PAT.) We wtorek o godzinie 11 rano 
weszły wojska niemieckie do okręgów kluczbor- 
skiego i głogowskiego, które podlegają na nowo 


władzy niemieckiej, —- W okręgu  kluczborskini, 
umieszczono batalion piechoty, pułk konnicy i 


baterję artylerii polowej. — Porłicia pełni już służ- 
bę bezpieczeństwa. 
CALONDER PRZEWODNICZĄCYM KOMISJI 
ROZJEMCZEJ. 

Katowice. (AW.).*21. bm. o godz. 10 rano w 
gmachu województwa śląskiego odbyło sie w o- 
becności władz polskich uroczystz: wpro wadzenie 
Calondera na urząd przewodniczącego komisji 
rozjemczej. 


AUTOKEFALJA CERKWI PRAWOSŁAWNEJ. 
Warszawa. (AW.). W związku z posatu- 
wieniem sobóru prawosławnego, co do autokefalii 
kościoła prawosławnego Ministerstwo wyznań 
zwróciło sie do Ministerstwa spraw zagraniczn. 
aby za pośrednictwem swych przedstawicieli Za- 
granicą poczyniło kroki o uzyskanie  błogosła- 
Wieństwa dla kościoła prawosławnego u patria1- 
chów  konstantynopoli(ańskiego. amtylocheńskic. 
go i iugosławiańskiszgo. oraz metropolitów rasiń- 
skiego, greckiego i bułgarskiego. Potrzebne iest 
to ze względu na praktykę historyczną kościoła 
prawosławnego. Po uzyskaniu bowiem blozosłe 
wieństwa kościół prawosławny uzyska w Polsce 
niezależność i będzie niejako uznany de iure. 


BOLSZEWICY PŁACA FALSYFIKATAMI 
DOLARÓW. 
Lwów. (AW). Korespondent „Ajencji Wsch.“ 
z pogranicza nad Zbruczem donosi: W Kamieńcu 


ilość dolarów “wzoru kanadyiskiego, za które na 
byto partie tywarów sprowadzonych z Polski. Po, 
rieważ jednak okazało się, że dolary te sa falsy- 
fikatami, «wyrabiarymi w Rosii, kupcy polscy po 
stwierdze' iu. ulszerstwa, dolarów tych nie przyj- 
mują, żądaiac wzamian za swe towary złota lub 
srebra. 
PRZEDNOWEK W BOLSZEWJIJI. 

Lwów. (AW) Korespondent „Ajencii Wsch.“ 
z pogranicza nad Zbruczem donosi: Na Podolu i 
w południowej Chersońszczyźnie zapowiada się 
piękny urodzaj zboża. Natomiast w okręgu kiiow- 
skim, czerkaskim, Czehryńskim i dalej na północ 
wydajność plonów zagrożona jest przez posuchę, 
trwaiącą od marca. Z guberni połtawskiei, icka- 
terynosławskiej i woroneskieji głodująca ludność 
ucieka na zachód. W wymienionych guberniact 
z powodu braku pożywienia żywią się koniną; Za- 
chodzą również wypadki ludożerstwa. 
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U. G. WELLS. 
Ogień nieśmiertelny. 


Z angielskiego przełożyła 
Branona Bruchnalska. 
{Clag dalszy.) : 
$. 10. P. Farr niecierpliwi! się już od chwili, 
Skorzystał z przerwy, by przemówić. Rozpoczął | 
z pewnym rodzajem powstrzymywanej swobody. 

— Sir Elifas, panie Dad, potem co zaszło ze 
inną wolałbym nie mieszać się do tej dyskusii. I 
o ile idzie o mnie samego w istocie nic nie po- 
wiem. Lecz nie mogę milczeć z powodu, niektó. 
rych twierdzeń. P, Huss wypewiedział rzeczy 
straszne, rzeczy, które w Wołdingstanton nigdy 
wypowiedziane być nie powinny.... 

Pomyślcie, jakie znaczenie mieć może podo- 
ona nauka pomiedzy młodymi 1  wraźliwymi 
chłopcami ! Pomyślcie o takiej notatce w pulpi- 
cie szkolnym ! Nie lubię sporów i w tej chwili nie 
byłbym w stanie przezwyciężyć się do sporu z 
panem Hussem, gdybym nie czuł, że to mędrko- 
wanie, to mnóstwo gorżkich słów, wymaga od- 
powiedzi. Konieczńem jest odeprzeć je stanow- 
czo i surowo. To jest obowiązkiem naszym wo- 
bec Boga, który uczynił nas tem, czem jesteśmy... 

Panie Huss, w swoim obecnym chorobiiwie, 
podńieconym Stanie, niezdoinym  icsteś osądzić, 


16) 


jak dalece osobistem jest twoje lekceważenie cu- 
dów boskich. Ale w istocie zawsze cierpiałeś na 
ten rodzaj niedomagania. To rzecz wcale nie no- 
wa. Czyż nie jęczałem przez długich lat dwana- 
ście pod ciężarem twojei aroganckiej pewności 
siebie Dziś, jak zawsze, ty jeden tylko masz 
słuszność, tyłko twoje przekonanie jest prawdą. 

Więc zachęcony w ten sposób, p. Farr cią» 
gnął dalej. 

— Panie Huss, gdy wszedłem po raz pierw- 
szy do tego pokoju, doznałem dla ciebie uczucia 
głębokiej litości — i zdaje mi się — że my wszy- 
scy tu obecni jesteśmy litościwi; teraz jednak wi- 


dzę jasno, że Bóg nie dotyka cię tak silnie, jak. 


zasługujesz za swwie niebrawości. Pycha to 
grzech największy, to pewne.. Krytykujesz i lek- 
ceważysz Świat przez Boga stworzony, a ty pa- 
nie Huss jakimże świalem byś nas obdarzył, gdy- 
byś sam był tym Stwórcą? Wybaczcie, panowie, 
jeśli was zadztwiam, lecz to pytanie właśnie jest 
słuszne. Bo zrozumiałem teraz panie Huss, że 
tylko to jedno mogloby zadowolić ciebie, Woi- 
dmestanton, to dla ciebie Stanowczo polke za cia- 
she, pomimo cudów, których tam dokonałeś, po- 
mimo, że ani przedtem, ani potem nie było i nie 
będzie tam głowy podobnej, pomimo płomienia, 
który zatlony przez ciebie, ogamie stamtąd cały 
świat. Tyś powinien być kierownikiem wszech- 
Świata. Wtedy i wtedy tylko będziesz mógł roz- 
winaąć twoje zdolności do możliwych granic. Koty 


nie będą pożerały ptaszków, drzewa będą rosły 
porządnie i prosto aż przysłonią niebiosa. Mogę 
sobie poniekąd wyobrazić jak ten Świat będzie wy 
glądał; nawet pchły zreformowane i wykształco- 
ne przez cisbie będą zdrowe i szczęśliwe i uz- 
dolniote do wykonywania obowiązków skautów, 
zaś każda trawa, będzie przynajmniej na sześć 
stóp wysoka. Co się tyczy poczwarki niszczą- 
cej wątrobę — lecz nie, nie jestem w możności 
rozwiązania tej kwestji. 

Nagle, z tego nastroju straszłtwego humoru, 
pan Farr przeszedł do poważnego i przekoniywi:- 
jącego tonu. 

— Panie Huss, wobec grozy Śmierci tak blj- 
skiej ciebie „zatciinam cię, abyś przemyślałj je- 
szcze raz „te „swoje dzikie i przewrotn pojęcia. 
Pochwyciłeś niektóre powierzchawne diljawy 
Życia Świata i na mich budujesz swoje zdanie: 
idąc za marnym wskaznikiem swego umysłu u- 
siłujesz sądzić zamiary Boga; zamiary rozlegiej- 
szeodlądów į złąbszeod mórz. Pytam o jile takie 
„zuchwalstwa może ci pomódz w tej ostatecznej 
„próbie? Chyb ajeszcze bardzo mało czasu zostało. 

Zdaj się, że Opatrzność postanowiła, by pan 
Farr wywołał najwyższe dramatyczne wrażenie. 
— Lecz, cóż to jest? —- rzekł nagle powsta- 
jąc i patrząc przez okno. ,. 

Ktoś zadzwonił i teraz z pewną niecierpłiwo- 
,Ścią uderzał w kolatkę domu pod dewizą „Nui 
- morzem“. (dtzseu Azsjep 3e) 


i Płoskirowie bolszewicy rzucił na *arg wielka 


- mości o życiu Wojciecha Drewniaka uzna go na po- 


"froncie rosyjskim, z końcem września 1915. r. w ok - 


' ca 1918. r. L. 128. Dz.p.p., przeto wdraża się na prośw 


zmarłego zaginio:cz . 
„aby udzielona Sądow ib adw. D 


l} 
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EDYNTA W SPRAWIE 
UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


T. V. t0j2:/6. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zma, ego. jędrzej Wróńa, urodzony 1862. r. 
w Sieleszy, sya Autoniego i Anny, uznony za zdulmego 
do pełnienia służpy w wG sku austrj. w czerwcu 1915. 
r., przydzielony do 34, p.p. cb „kr.j. brałudziat w woj- 
mie na froucis rosyjskim i tamże w lesie :316. r. do- 
stał się da niewoli rosyjskiei, w lecie 1917. s. był cnc- 
ry ua nogę, ieczył się w szyiłalu, poczęm wieść o nim 
„zaginęła. Gdy zatem przyjąć waięży, że zach dzi usta- 
wowe damnicman:e z $ 1. usi. z 31. zarca 1918.r. Nr. 
123. Dz. p. p, wdraża tie na prośbę Albiny Wrona pos 
istępowanmie, celem uznania za zmarłego zaginiońego, 
a jego małżeństwa za rozwiąza e. Wydaje się ogólne 
wezwanie, aby udzieicn> Sądowi tub adw. D:. Ediwar- 
dowi Leckerowi w R'eszowie, którego ustanawia Się 
obrońcą zwiącku marżeńskiego, wiadomości o powsż 
„wymienienym. jędrzeja Wrosę wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym Sądem stawił się iub w inny Spo: 
sób uwiadomii o Swesim życiu. Sąd tutejszy na ponow- 
ną prośbę po dniu 15. kwistnia 1922, r. rozstrzygnie 
o tzźnaniu za zmarievo. 

s Sąd okrsgowy, O idział V. 

Rzeszów, dnia 15, wrzesuia 1921. 6132 

T. 55/22/2. Wojciech Drewniak, sya Józefai Zof i, 
rolnik, urodzony w 1573. r. i zamieszkały w Harcie, 
w cząsia wojny światowej z ogłoszen em ogólnej moa- 
lizacji w początku sierpnia 1914. r. odszedł do czynna 
służby wojskowej, którą pełnił przy i8. p. piech. ob o- 
ny kraj. w twierdzy w Przemyślu. W październik 
1914. r. widziała się z nim żona w Przemyślu, Z po: 
czątkiem 1915. r. brał udział w wieikiej i krwawe; 
waice pod Przemyślem i od tegote czasu wszelki ślać 
o nim zaginąi, Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każde- 
go, ktoby o życiu Wojciecha Drewniaka miat jakąkol- 
wiek wiadomość, aby dał o tem zuać Sądowi lu> ku- 
ratorowi nieobecnego, adw. Drowi Siączce w pszecią- 
gu sześciu miesięcy od duia cg o3zedia tego wezwania. 
Jeżeli w tym czasie Sąd nie otrzyma żadnej wiado- 


nowny wiiiosek Katarzyny z Gudyków za zuiarłegu 

a małżeństwo z nim zawarie za rozwiązane. Kuraic- 

rem nięodecnego i obrońcą węzła małżeńskiego mic- 

nuje się adwokata Dra Ślączkę w Sanoku. 
Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sanok, dnia 12. marea 1922. 6082 


T. 19/22'8. Wdrożcnie postepowania celem uzna- 
nia za zmarłego. Marja z Kliszczów Łużecka z Niedz- 
wiedzy wniosła o uznanie męża (wana Łużeckiego za 
zmarłego i zawarte o z nim w dniu 18. czerwca 1911. 
r. w gr.-kat. cerkwi w Niedzwiedzy małżeństwa zé 
rozwiązane. Z zeznań wnioskodawczyni i przesłucąa- 
nego pod przysięgą Świadka Fedla Motrycza wynik , 
że łwan Łużecki został w roku 1919. zabrany do woj- 
ska ukraiiskiego i walczył na Ukraiuie przeciw wojskom 
rosyjskim. W lecie 1919. r. dostał się do newoli ro- 
syjskiej i pełnił służbę jako saniłariugz w Charkowie, 
gdzie zachorował na tyfus i umarł w szpitalu w Ch r- 
kowie w grudniu 1919, r. Na podstawie ustawy z dui. 
31, marca 19:8. r. Nr 128 Dz. p. p. wdraża się postę- 
powanie, celem „ustalenia dowodu śmierci Iwana Łu- 
żeckiego i zawariego przez niego z Marją Łużecca 
małżeństwa za rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielone Sądowi lub kuretorowi Panu 
Drowi Szanserowi aduwokatowi w Samborze, którego 
mianuje się obrońcą węzła małżeńskiego wiadomośc 
o powyż wymienionym. Sąd tutejszy aa ponowną prośbę 
po dniu 1. stycznia 1923. r. roustrzygnie o uznaniu za 
zmarłego i rozwiązaniu malżeństwa, 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 29. kwietnia 1922. 6098 

Y. 16i22/2. Jakób Sochacki, syn Mikołaja i Anne 
"urodzony w Borszczowie 2. maja 1890. r. wstąpił w sierp- 
niu 1914. r. jako żołnierz do czynne; służby przy ausłr. 35, 
p.p. i po 3 tygodniach od wstąpienia jego do wojska 
wszelki ślad za nim zagmął. Gdy wobec tego można przy- 
jąć, że zaistmieją warunki ustawowego domniemania 
śmierci w myśl ust, z dala 31. marca 1918.r. Nr. 128, Dz. 
p. p., zarządza się na wniosek Zotji z Sochackich Nie- 
dzielskiej postępowanie, celem uznania wymienione: 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, aże= 
by udzielono wiadomości o zaginionym Sadowi ab. 
'Drowi Widrakowi, adw. w Czortkowie, którego usta- 
nawia się kuratorem uleobecnego. ]ikóba Sochackiego 
wzywa się, ażeby stawił się przed podp:sanym Sądem, 
dub w iany sposób dał znać o sobie. Po dniu 1. paź 
„dziernika 1922. r. Sąd na ponowny wniosek orzeknie osta- 
,tecznie o uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Czertków, dnia 16. marca 1932. 6148 


| T. V. 177/21/12, Andrzej Kazik, urodzony w Ja- 
sionce 1895. r. syu Marcelego i Sabiny, powołany 5. 
.czerwca 1915. r. do służby wojskowej, przydzieion;y 
"do austr. 17. p. p. obr. kraj. brał udzłał w wojnie n: 


licy Łucka dostał się do niewoli rosyjskiej, gdzie po~ 
zostawał narobotach w okolicy Belca do r. 1917., w le- 
cie 1917. r, zachorował ua częrwonkę i oddany Został 
do szpitala w Belcu, w którym w kilka dni później 
miał umrzeć. Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 1. ustawy z dnia 31. mar- 


celem uznania za 
sgae wezwanie. 
hiaągerowi w Rze- 
„acąswiązku małżeń 


bę Sabiny Kazikowe; postępowan'* 
Wydaje © 


szowie, którego usiazuwiasis u 
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„GAZETA LWOWSKA* z dnia 23. czerwca 1922. 


s«rcgo wiadomości opowyż wymienionym, Andrzeja ha- 
zka wzywa się, aby przed niżej wymienionym Sądem 
stawił słę lub winny sposó? uwindomił o swem Życiu 
Sąd :utejszy na ponowna prośbę Do dein 39, p: ździerni- 
xa 1822. r. rozstrzygnie o uznaciu za zmariego. 
Sąd ekregawy, Oddział Y, ; 
Rzeszów. ćnin 5. kwietnia 1922. 6130 
T. *68/21/6. Edykt jakim Stasiński, syn 'fymo" 
teuszą i Marii, uc. Ksstiw, roinik, gr-kat., Żanmaty z Aw 
a ur. Tkaczów, rodzony 21. września ł899.r. ZADNS- 
 ały w Laszzach gornych, służył w ostatniej woinie 
solsko-ukraniskiej, poczem po rozbrojeniu wejsk ukr. 
pracował jako robotoik rolny wor, 1919. na Usralnie 
i p» świętach wiełkanocnych 19:0. r. obrz. gr. kat, za- 
chorował w miejscowości Tia. ski koło Winnicy u: 
yfus ‘kąd oddany został do szpitiła do Kijowa i od 
i:go Cza u nie ma 6 nini żądaej wiadomości. Na wnio- 
3ek ŻJuy wdraża się postępowanie, celem uznania go 
za amariego wzywając każdego, ktoby miał o Bim Wia- 
domość, a także jego sameco, aby dał znać o tem Są- 
dowi iub obrońcy węzła małżeńskiego adw, Dr. Goló- 
schligowi w Brzeżznach do 1 roku od daty ogłosz2- 
nia edyktu t, j. do daia 15, czerwca 1923. r. Po tyin 
dniu Sąd sprawę rozstrzygnie na wniosek ponowny. 
Sąd okręgowy Q :dział IV. 
Brzeżary, diia 11. maja 1922. 6070 
T., b9/22:2, Marcin Cyiabalista, syn Wojciech 
i Marji, zamieszkajy w Dylągewej, w czasie wojny ŚWia- 
towej z ogłoszeniem ogolnej mobilizacji w sierpniu 
1914. r., odszedł do czynnej służby woiskowe', któr: 
pełnił przy 10. p. piech. armji austr., od lipca 1915. r. 
wszelki s'ych o nim z.gioął. Sąd okręgowy w Danoku 
wzywa każdego ktoby ożycu. marciuu Cymbalisty miai 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem znać Sądow: 
lub koratyrowi nieobecnego adw. Drowi Slączce w prze- 
ciągu sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia tego wezwa- 
nia. jeżeli w tym czasie Sąd nieotrzyma żadnej wiado- 
mości © życiu Marcina Cymbalisty uzna go na ponowny 
wniosek Józefy ze Sokolikow Cymbalstę za zmarłego 
a jego mał:enstwo z uią zawarte za rozwiązane. Kura- 
nrem nieobscnego i obrońc; węzła małżeńskiego mía- 
nyje sig adw. D.a Siączkę w Sanoku. 
Sad okręzowy Oddział IV. b 
Sanok, dnia 12. marca 1922. 60:8 


T. 83/22. Zarządzenie postępowania celem uzn- 
Ma za zmarłego. Piotr Żmudowski, syn A'e:səvdra, 
«rodzony w Potoczyskicu powiai Horodenka, dnia 23. 
stycznia 1380. r, ożeułony od 7. lutego 1910. r. z An- 
dą z Kostiuków, powołany wedle zaprzysiężonych ze- 
ragú świadka i wnioskodawczyni Ajnv Żmudoaskie 
z zarządzoną niobilizac ą 1914. r. do głużby wo,SKOWEJ 2, 
siły zbrojnej austr.-węg., wcielony do 36. p. p. obr. 
sraj, w Kołomy, W około miesiąc później otrzymała 
depotentka od mężalistz Węgier poczem wszelki słuch 
o nim zaginął. Świadek N/koła Tkaczuk zaprzysiężony 
zeznał, że o ile mu się zdaje w maiu 1919.r. przeby- 
wając w niewoli rosyjskiej w guberni t bolskiej na 
Syberji, widział się deponent z Piotrem Ż nudowskin, 
ktory przyjecha: z Oruska, gdzie przebywa! przez okato 
ydzień. W grudniu 1949. r. deponent pojechał da Oru- 
ika gdzie Czesi zwerbowałi świadka do wojS<ca gro- 
madzącego sę przeciw bolszew:kom, W wojsku służył 
„wiadęk z Piotrem Ż nudowskim przez kiika tniesię:y 
zy wojsku, Sw adek wyjechał z Ornska 2-go marca 
1920. roku a przed wyjazdem w.dzi:ł się z Piotrem 
Z uudowskim, który gorączkując oświadczył, że do 
aomu nie moż: wracać bo czuje się chorym. Depo- 
nent widział, że tego samego dnia sanitirjusze woj- 
skowi odprowadziłi Piotra Zmudowskieg> do szpi- 


tala wojskowego i nie wie co się stało ze Żmudow: 


skim. Gdy zatem można przyjąć, że zaistuizją wa- 
runki ustawowego domniemania Śmierci w myśl § 2i. 
112, ust. cyw. i § 1. ustawy z 31. marca 1918. r. Dz. p. 
p. Nr. 128, zarządza się ua wniosek Anny z Koś iuków 
Źmudowskej, żony zaginionego postępowanie, celem 
znania wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogła- 
sza się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o zagi- 
sionym Sądowi, aibo p. adw. Drowi Emanuelowi Wer- 
herowi w Horod.nce, którego ustanawia się kuratoren 
i obrońcą węzła małżeńskiego. Piowa Zmudowskeg” 
wzywa się, o ilc żyje, aby stawił się przed podpisa- 
nym Sądem lub w inay sposób dał znać o sobie. Po 
dniu t. grudnia 1922. r, jedaakowoż nie wcześniej jak 
w 6 miesięcy od dnia ogloszenia tego edyktu w ga- 
zecie urzędowej Sąd na ponowny wniosek orzeknie 
sstateczaie o uznaniu za zinariego I rozw:ązauiu mał- 
żeńztwa. Sad okręgowy, Oddział IV. 
Kołomyja, 2 maja 1932. 5956 
T. VI. 48/22/6. Zarządzenie postępowania, celem 
iznania za zmariego. Jan Suxiennik, syn Adama i ju- 
stynv, roluik z Okocimą powiat Brzesko, urodzony tam- 
że 1833, r. przydzielony 1919, r. do 18 p. artyl. polow. 
według zeznań Jina Reichel: z Kimkówki miał umrzeć 
w szpitaiu w Jarmolińcach, w !utym 1320. r. Od tego 
czasu nie daje znaku życia. Gdy zatem można przyjąć, 
że zatstoieją warunki ustawowego domnłewmanlia śmierci 
w myśl § 1, 1. 1. ust. z $1. marca 1918. r. Nr. 128. Dz. 
p. p. zarządza się na wniosek Ewy Pośiadkowej po- 
stępowanie, celem uznaqia wymuenionei osoby za zmar- 
ą a zarazem ogłasza się wezwanie, ażsby udzielono 
wiadomości o zaginionym Sądowi. fana Sukiennika 
wzywa się, aby stawił się przed podpisanym Sądem luh 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 15. grudnia 
1922.r. Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o uzaaniu za zmarłego. A 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VL 
Kraków. dnia 1 maja 1922. 1. 93 


"r. 25122/2. Dmytro Chimiak syn Matija z Niwry, u- 
rodzony 24. października 1384, żołnierz austr., 36 puł- 
ku piechoty, brał udział w wojnie Światowej i został 
wzięty 26. grudnia 1914 do niewoli rosytskiej, w roku 
1916 ciężko zachorował i został oddany do szpitalu, 
gdzie miał umrzeć. Gdy zatem rożna przyjąć, że za- 
istnieją warunki ustawowego dornuiemania Śmierci w 
myśl ustawy z 31. marca 1918 Nr. 128 Dzip., zarzą- 
dza się na wniosek Anny Chimiak postępowanie celem 


- ang 
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uznania wymienionej osoby za zmarłą, a małżefistwa 
zawartego 1. lutego 1969 z Anną Chigiak za rozwią- 
zane, a zarazem ogłasza się wezwanie. ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym Sądowi albo Dr. Granickiemit 
w Czortkowie, którego ustanawia się kuratorem nieo- 
becnego i Gorońcą węzła małżeńskiego. Dmytra Chi- 
niaka wzywa się. ażeby stawił się przed podpisanym 
Sądem lub w inny sposób dał znąć o sobic., Po dniu 
15. czerwca 1923 Sąd na ponowny wniosek ørzekiiis 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego a małżeństwo za 
rozwiązane. 
Sąd okręgowy. Oddział iV. 
Czortków dnia 16. kwietnią 1922. 6169 1—2 


T. 60/22i2. Jan Lotocki syn Eleonory. urodzony w 
Strzałkowcach 29. sierpnia 1878, jako były żołnierz 
austr. 20 pułku obrony krajowej brał udział w womnie 
śwłatowcej. a wedle zaprzysiężonych zeznań świadka 
Wasyla Sokołyka miał z koficem grudnia 1914 ciężko 
zachorować na tyfus i odstawiony do szpitalu w Ro- 
żance, poczem wszelki Ślad ża nim zaginął. Gdy zatem 
można przyjąć, że zaistnieją warunki ustawowego do- 
mniemania Śmierci w myśl ustawy z 31. marca 1918 
Nr. 128 Dzup., zarządza się na wniosek Fłonoraty Lo- 
tockiej postępowanie celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą a małżeństwa zawartego 9. lipca 1904 z Ho» 
norata Lotocką za rozwiązane, a zarazem ogłasza się 
wezwanie. ażeby udziełono wiadomości Sądowi. alba 
Dr. Granickiemu w Czortkowie, którego ystanawia się 
kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego. Jana Lotoc- 
kiego wzywa się, ażeby stawił sie przed podpisanym 
Sądem. lub w iuny sposób dał znać o sobie. Po dniu 
15. czerwca1923 Sad na ponowny wniosek orzeknie ^- 
statecznie o uznaniu za zmarłego i małżeństwo za roz- 
włązane. 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 


Czortków dnia 5. maia 1922. 6172 1---2 


|. 


Konkurs, Wydział powiatowy w Żydaczowie roz- 
pisuje konkurs na bezzwłocziie obsadzenie opróżnionych 
posad urzędowych: a) lustratora majątków gminnycu 
i rachinistrza Wydziału powiatowego z poborami u- 
rzędników państwowych IX. stopnia służbowego; b) 
drogomistrza z siedzibą w Żurawnie z poborami urzę- 
dnika państwowego XÍ. stopnia służbowego. Ubiezają- 
cy się o te posądy, posiadający odpowiednie fachowe 
kwalifikacje i praktyczne wykształcenie, zechcą wieść 
udokumentowane podania do Wydziału powiatowego w 
terminie do dnia 15. lipca 1922. 6:42 tm) 

L. 930/22, Żydaczów dnia 16. czerwca 1922. 


Prez. 12.154/22. Konkurs. Przy Sądzie okręgowym 
w Tarnowie, oraz przy Sądach powiatowych w Dębicy 
i Dąbrowie jest do obsadzenia posada urzędnika kan- 
ccłaryinego (nie kierującego). Do uzyskania posady u- 
rzędnika kancelaryjnego w Dębicy i Dąbrowie wyma- 
gany jest także egzamin z prowadzenia ksiąg grunto= 
wych. Należycie udokumentowane prośby o nadanie je- 
duej z powyższych posad, ewentualnie także w innycii 
miejscowościach, należy wnosiś w przepisanej drodze 
służbowej do dnia 3Ļ% lipca 1922 na ręce Prezesa Sądu 
apelacyjnego w Krakowic, 

Prezes Sądu apelacyjnego. 
Kraków dnia 16. czerwca 1922. 6213 1—3 


Prez. 9827/4 W122. Konkurs. W okręgu Sądu ape 
lacyjnego w Krakowie jest do obsadzenia 7 posa! 
wożiych sądowych, a to przy Sądzie okręgowym w 
Wadowicach i Sądach powiatowych: w Dobczycach. 
Krzeszowicach, Rozwadowie. Ropczycach, Białej i My- 
ślenicach, przy każdym z tych Sądów po jednej po- 
sadzie. Nalcżycię udokumentowane podania o nadanie 
tych posad lub też posad w międzyczasie opróżnić się 
mogących, należy wnosić w drodze służbowej najda- 


KONKURSY. 


lei do dnia 10. sierpnia 1922 na ręce Prezesa Sądu 
apelacyjnego w Krakowie. 
Prezes Sąu apelacyjnego. 
Kraków dnia 17. czerwca 1922. 6167 1—3 


e~ 


C. 281/21/3. Edykt. Przeciw Klemensowi Piątkowi z 
Żarówki, którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do Sądu powiatowego w Radomyślu wiel- 
kim przez Bronisławę Olszewska w Żarówce i spół. po- 
zew o uznanie ojcostwa i zapłatę alimentacji itd. zpr. 
Na podstawie pozwu wyznaczono audjencię na dzień 28. 
czerwca 1922 o godz. 9 rano w Sądzie tut. sala Nr. Z, 
Celem sirzeżenia praw Klemensa Piątka ustanawia się 
Pana adw. Dra Pastra w Radonyśli wielkim kurato- 
rem. Tenże kurator zastępować będzie wyż wymienio- 
nego w rzeczonej Sprawie na jego koszt i niekezpie- 
czeńistwo dopóki gn w Sądzie stę nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianułe. 

Sąd powiatowy. Oddział 1. 
Radomyśl wielki dnią 23. mała 1922. 6123 1—3 


Ne. VJ. 198/02/34. Wyciąg z edyktn. Dyrekcja Koleii 
państwowych w Stanisławowie imieniem Tow. akc 
Koleji Lwów-—Czerniowce—-Jassy, wniosła podanie « 
bezciężarowe przeniesienie do wykazu hipotecznago Ko- 
leji żelaznej gruntów leżących w obrębie ginimy Kata- 
stralnei miasta Lwowa. W myśl par. 22 ust. z 19. maja 
1874 |.. 7u Dzup. wzywa się tych. którzy cawią sic 
pokrzywdzeni powyższem przeniesieniem tych gruntów 
do wykazu hipotecznego kołeii żelaznej, ażeby dę a 
roszczeniani swojemi zgłosili w Sądzie tutejszym zaj- 
dajei do dnia 6. sierpnia 1922. Póąniejsza zgłaszania cio 
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będą uwzgiędniunc. Powołane 
z załącznikaini można przejrzeć w tutejszym Sądzie. 
Sąd pawiałowy S. L, Oddział VI. 
Lwów dnia 6, inaja 1922. 6165 
C. XM. 117/22/1. Edyki. Strona powodowa Harasyin 
Powroźnik z Pokropiwny wniosła skargę przeciw stro- 


nowiącej o obszarze 63 ar. 78 m° oraz pgr. lk. 3253/1 
łąkę stanowiącej o obszarze 22 ar. 52 m? czyli o łącz- 
nym obszarze 92 ar. 21 inë na pbud. 421 i pgr. 325ł ro- 
suą 3 jabłonie i 19 śliw. Nieruchomość 6/12 części lwh. 


nie pozwanej nieobecnemu Dmytrowi Romaniszynowi z| 59 KS. gr. gm. kat. Odrzykoń wystawiona na licytacię 
Pokropiwny o zeznanie dokumentu zdolnego do intiabu-;)05t oceniona na kwotę 71.316 Mkp. 55 f przynałeż- 
lacji. Audjencja do ustnei rczprawy została wyznaczona? naść zaś ti. 3 jabłonie i 19 śliw w polowie na 100 Mk». 
na 4. lipca 1922 godz. il przed poł. w tym Sąćzie sala Najniższa cera wynosi 47.607 Mkp. 02 Í.. poniżej tei ce- 
Nr. 22. Ponicważ miejsce pohyin strony pozwanej iesti NY sprzedaż nie przyjdzie do skutku. Warunki licyta- 
nieznane, ustanawia się Pana Dra Menkesa adwokata; CYJNE, które jednocześnie się zatwierdza i odnbszące się 


w Tarnopolu kuratorem, który ją będzie zastępował na 
„lej koszt i niebezpieczeństwo dotąd dopóki ona sama 
się nie stawi i hie ustanowi pełnomocnika, 
Sad powiatowy. Oddział XII. 
"Tarnopol dnia 15. maja 1922, 6174 
U. 67/22. Ogłoszenie, Sąd okręgówy jako Sąd ape- 
lacyjny w Sanoku wskytek odwołania oskarżyciela pu- 
blicznezo co do orzeczenia o winie od wyroku Sądu 
powiatowego w Baligrodzie zinienił w ten sposób, iż 
oskarżonego Szymona Ratha kupca w Baligrodzie u- 
zaa winnym przekr. art. 17 ust. 2. lipca 1920 Nr. 67 
Dzup. za to, że z poczatkiem lutego 1922 ® Koloni- 
vach żądaną przez Fedora Petrvka za byczka, ti. 
przedmiot powszedniego użytku cenę dobrowolnie pod- 
wyższył i za to zasądza się go pó myśli art. 17 ust. 2 
cyt. ust. na karę nienicżną w kwocie 10.060 Mkp. 
która w razie nieściągalności zastąpi kara aresztu 
przez 29 dni oraz na zwrot kosziów karnych. 
Sąd powiatowy, 


Baligród dnia 27. maja 1922.. 6055 
C. 193:20112. Edykt. Przeciw Janowi, Józefowi i 
Frunciszkow: Maukom z Woli radłowskici obecnie, 


których inicjsce pobytu jest nieznane, wniesionym z0- 
stał do Sadu powiatowego w Radzowie przez Aūnę 
Hankową z Woli radłowskiej pozew © uznanie prawa 
własności 2 krów, 2 jałówek i iš pni pszczół zen. Na 
podstawie pozwu. wyznaczoną została audjencja do 
ustnej rozprawy procesowej ną dzień 5. grudnig 1922 
o godzinie 9 rano. Celem strzeżenia praw Jana. Jó- 


zefa i Franciszka fFlanków ustarawia się kuratarein 
vana Jędrzeja klanka ze Zdorca. tenże kurator za- 
stępować będzie kurandów w rzeczonej sprawic na 


ich koszt i. niebezpieczeństwo dopóki ani w Sądzie 
się mie zgłosza lub pełuomocnika nie zamianują, 
Sąd powiatowy, Oddział I 
Radzów dnia 10. czerwca: 1922, 6160 
Sąd powiatowy w Lutowiskach wyrokicm z 20. 
grudnia 1921 U. 2530/21/39 zatwierdzonyri przez wyrok 
Sądu okręgowego w Sanoku jako apelacvinego z 7. 
kwietnia 1922 BL 161/22 zasądził Majera Weiniga z 
Lutowisk za lichwę wojenna odnoszącą się do sprze- 
daży skóry chodakowej na 6 tygodni arcsztn 1 na 
grzywnę 720.000: Mkp: ż karą zastępczą A0-dniowego 
ATESAT. A w DA 
Sąd powiatowy, Oddział II. 
Lutowiska dnia 10. maiu 1922, > 
Sąd powiatowy w Lutowiskach wyrokiem z 24. 
fistopąda 1921 U. 449/21/5. który zatwierdzony został 
wyrokiem Sądu okręgowego w Sanoku z 7. marca 1922 
zasadzi Szułima Guttermana z Berehów xórnych za 
lichwę tytoniową na 2 miesiące aresztu i na grzywnę 
15.000 Mkp. z kara zastępczą przez 30 dvi aresztu. 
Sąd powiatowy, Oddział I;, 
Lutowiska dnia 1 maja 1922. 6119 
C. W 173:22,2, Edykt. Strona powodowa niel. Nyko- 
ła Qstasz przez i do rąk matki i opiekunki Marii O- 
Stasz wniosła skargę przeciw stronie pozwanej niezna- 
nemu z życia i mięjgca pobytu Jurhana Kaczbora przez 
kuratora Twana Kostiw nacz. gminy w Nieżuchowie o 
uznanie 'oicostwa i płacenie alimentów do L. czynn. 
C. I. 173/22/2. Audjencia do ustnej rozprawy zostala 
wyznaczona ua dzień 16. czerwca 1922 godz. 9 przed 
poł w tym Sądzie biuro Nr. 16 sala rozpraw. Ponie- 
waż miejsce pobytu strony pozwanej jest nieznane, u- 
stanawia się Iwana Kostiw nacz. gminy w Nieżucho- 
wie kuratorem. który ią bedzie zastępował na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd. dopóki ona sama się 
nie stawi i nie ustanaw! pełnomocnika. 
= Sad nowfatowy. Oddział I! 
Stryj dnia 18. kwietnia 1922. 6125 


a C, tri2eil. Edykt. Przeciw Maciejowi Galusowi z 
Buchcic, którewo micisce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionvm został do Sądu powiatowego w Tuchowie przez 
Jana Paidiika w Mesznv opac. pozew o zwrot 10 dola- 
rów. Na podstawie pozwu -wyznaczono ustną rozpra- 
wę ma dzień 12. czerwca 1922 godzine 9 rano w tut, 
Sądzie biuro Nr. 2. Celem strzeżenia praw Macieja 
Galusa ustanawia sie Pana Dra Jakóba Janigę adwo- 
kata w Tuchowie kuratorem. Tenże kurator zastę- 
nować będzie pozwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i nichezpieczeństwa. dopóki on w Sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuie. 

Sąd powłatowy, Oddział II. 

Tuchów dnia 12. maja 1922. 


6118 


6126 


| LICYTACJE, 


E. 957/20. Edykt licytacyiny. Na żądanie Jana Ty. 
derowicza w Odrzykoniu zastąpioncgo przez Dra Fran- 
'ciszka Ochenduszkę adw. w Krośnie odbędzie się diua 
"22. pca 1922 o godz, 9 przed południem w Sądzie 
tmiżej wymienionym w biurze Nr. 7 w Krośnie licytacją 

6il2 części realności lwh. 339 ks. gr. gm. kat. Odrzy- 
koń zobowiązanego Józefa Typrowicza własnej składa- 
iącej się z parceli budowlanej lk. 421 bez budynków 
'o obszarze 2 ar. 58 m? z pgr. lk. 3251 ogród stanowiącej 
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do tei nieruchomości dokumenta (wyciąg tabułarny), 

wyciąg katastralnv, protokoły ocenienia itd.). może każ- 

dy. mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin u- 

rzędowych w Sądzie niżej wymienionym biuro Nr. 7. 
Sąd powiatowy, Oddział III. 


Krosno dnia 30. maja 1922, 6117 1—3 


RMORTWZACJE. 


Ne. L 13/22f2, Na wniosek p. Schachnego Lan- 
daua, kupca w Skawinie, zarządza się postępowanie 
cełen: unieważnienia niżej wymienionego papieru war- 
tościowego, ktory miał zginąć i wzywa się posiadacza 
tego papieru. aby zgłosili swe prawa do jednego ro- 
ku od daty tego edyktu. W razie przeciwnym uznałby 
Sąd po upływie tego terminu, ten papier zastawniczy 
jako pozbawiony znaczenia, Oznaczenie papieru war- 
tościowcge: Dowód zastawny wydany dnia 1. paź- 
dziernika 1920 Nr. 670 Schachne Landauowi w Ska- 
winie, przez Polską Krajowa Kasę Pożyczkową Od- 
dział w Krakowie. na tymczasowe Świadectwo poży- 
czki długoterminowej wartości nominalnej 20.000 Mkp., 
przy sposobności zaciągnięcia pożyczki 12.100 Mkp. 

Sąd powiatowy. Oddział I. 

Skawina dnia 2, marca 1922. 6161 1—3 

4. 152/22i5. Zarządzenie umorzenia papierów war- 
tościowych, Na wniosek Michała Kuźmy podejmuje się 
postępowanie ceiem umorzenia wymienionych niżej pa- 
Fierów wartościowych, które: wnioskodawcy miały za- 
£iuąć; wzywa się posiadacza tych papierów. aby ie 
w ciagu jećnego roku od dnia pierwszego ogłoszenia 
zarządzenia płatności wierzytelności przedłożył temu 
Sądowi; także Inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw waioskowi. W razie przeciwnym u- 
znalby Sad po upływie tego terminu te papiery war- 
tościowe za umorzone. Oznaczenie papierów wartościo- 
wych: Rewers zastawniczy Nr. 60478 wystawiony przez 
miejski Zakład zastawniczy we Iswowie z dnia 24. kwie- 
tnia 1926, a opiewający ya złoty zegarek i -złoty łań- 
cuszek + nazwisko Kużma Qródecka 135. a 
Sad'ókręzówy cywiłny, Oddział VIR. “5 
Lwów dnia 19. nraja 1922, - Telo; 


-esri 


I UPADŁOŚCI. 


S. 9/12/74. Uchwała tego Sądu z dnia 30.. paź- 
dziernika 1912 lez. S. 9/12/1 otworzony konkurs do 


majątku Meudła Eksteina nieprotokołowanego kupca w 
Kołbuszowej dolnej uznaje się po myśli par. 154 dawnej 
ord. konkurs za ukończony. . 
Sąd okręgowy iako konkurs., Oddział V, 
Rzeszów dnia 29, listopada 1921. 


6188 


Iv. 1565/20/15. Edykt z wezwaniem dziedzica, 


SPADKI. 


A. 
którego pobyt jest niewiadomytn. Sąd powiatowy w 
Samborze ogłasza, że dnia 15. grudnia 1920 w Sambo- 
rze zmarł Baruch Reich pozostawiając rozporządzenie 
osiatniei woli, w którem ustanawia dziedzicem Swym 
żonę Hindę Beiłę false Henrykę z Altmanów Reichową. 
Ponieważ Sądowi miejsce pobytu syna spadkodawcy 


Leiby recte Leona Reicha nie jest znanem, przeto 
wzywa Się go, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutejszym Sądzie 
i wniósł oświadczenie co do dziedziczenia. w przeciw- 
nym bowiem razic spadek zostanic przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kuratorem Drem 
Ludwikiem Reichem ustanowionym dla nieobecnego. 
Sad powiatowy, Oddział IV. 


Sambor dnia 21. października 1921. 5341 


KURATELE, 


P. 114/22/10. Uchwała Sądu powiatowego w Dela- 
tynie z dnia 10. lutego 1922 L. 20/21/9 została po- 
zbawiona częściowo własnowołności Ołena z łwasiu- 
ków Bułełvk żona Maksyma z Zarzecza z powdllu 
marnotrawstwa. Doradcą ustanowiono Andrija Kasz- 
czaka s. Dmytra z Zarzecza. 

Sąd powiatowy, 

Delatyn dnia 18. marca 1922. 6157 

P. 19/22j4, Uchwałą Sądu powiatowego w Delaty- 
nie z dnia 8. stycznia 1922 L. 24/21/3 został pozka- 
wieny częściowo własnowełności Nykoła FHoriszny syn 
Ołeksy z Osław czarnych z powodu marnotrawstwa. 
Doradcą ustanowiono Aleksandra Lopatyńiskiego syma 
Mikołaja z Osław czarnych. 

Sąd powiatowy, 

Delatyn dnia 16. marca 192. 6156 

L. 2122/4. Ogłoszenie pozbawienia własnowolności. 
Woiciech Kudzia lat 70 gospodarz .w Grzechyni Nd 275 


wGSZETA LWOWSKA* z dnia 23. czerwca 1922. 
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na wątęjós podanie jo obszarze 2 ar. 05 m? z pgr. ik. 3250/1, pastwisko został całkowicie pozzawiony wiuśi.womości z powo- 
stanowiącej o obszarze 98 m? z pgr. lk. 3252/1 rolę sta-| du niedołęsiwa umysłowego. Kuratorem 


ustanowiono 
jego żonę Katarzynę z Wronków Kudziową, 

Sąd powiatowy. Oddział i. 
Maków dnia 8. kwietnia 1922. 5121 
L. t22fr. Marjama ze Sarlejów Mosćrowa ze 
Skawiny Nd 35 uznana za marnotrawną. Doradca je! 
jest Klemens Dyrcz ze Skawicy Nd 41. 

Sąd powiatowy, Oddział I. : 
Maków dnia 12. maja 1922. 65120 
P. 1579/14. Kuratela z powodu choroby umyslo- 
wej rozciągaieta nad Marcelina Dudrak z Białej ad 
Maków ts. uchwałą z dnia 17. września !919 i. 9/194 
została zniesiona. 

Sąd powiatowv. Oddział 1. 
Maków dnia 12. maja 1922, 6122 
L. 624/8. Edykt. Zofię Sochrcką z Dźwiniacza 
z powodu choroby umysłowej pozbawiano całkowicie 
własnowołności. Kurator Pawło Sochacki z Dźwiniaczą. 
Sąd powiatowy. Oddział U. 


Zaleszczyki dnia 14. kwietnia 1922. 6127 
P. VH. 137/22/17. Edykt. Dmytro Mvkierwn syn 
Semka, urodzony „8. października 1860 rel. gr. kat. 


rolnik w Utelnie, został uznany za marnotrawnego. 
Kuratorem jego ustanowiono Wasyla Fedorvszyna sy- 
na Semka z Uhełny. 
Sąd powiatowy, Oddział VII 

Stryj dnia 1. maja 1922. , 6173 
P. XH. S58/22/6. Ogłoszenie pozbawienia własno- 
wolności. Za pozbawionego całkowicie własnowolno- 
ci uznano p. Stanisława Skocza zamieszkałego w 
Krakowie, a to z powodu chorcby uriysłowei, Kurato- 


rem ustanowiono p. Jana Krzeczyńskiego 7 Krakowa. 
Sąd powiatowy cywilav, Oddział XII. 
Kraków dnia 11, kwietnia 1922. 619 
| odl 


FIRMY. 


Firm. 537. Stew. II. 168. Zmiany i dodatki do wri- 
sanych już firm stowarzyszeń. Wpisano w reiestrze 
stawarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. Siedziba 
stowarzyszenia: Lwów. Brzmienie iirmy: Spółka agro- 
nomów, Sstowarzyszenię zarcjestrowane z Ograniczoną 
poręką w likwidacji. Prokura zgasła: Władysława Że- 
lewskłego wskutek Śmierci, Data wpisu: 26. września 
1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów dnia 20. września 1918, 4463 


Firm, 532. Stow. VI. 175. Wpis stowarzyszenia. Do 
rejestru stowarzyszeń wpisano „dnia 2. sierpnia 1919. 
Siedziba stowarzyszeńia: Brzuchowice. Bramićhie iir- 
npr Stacja; klimatyczna w Brzuchewicach. Stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. Cel sto- 
warzyszenia: Podniesienie zarobku i gospodarstwa 
swych członków przez wspólne prowadzenie prze 
siębiorstwa, którego zadaniem jest podniesienię roz- 
woju Brzuchowic jako stacji klimatycznej, a w szcze: 
gólności przez 1) odbudowę domów zniszczonych j 
budowę domów mieszkalnych; 2) kupno i sprzedaż par- 
cel, will i pośredniczenie przy tych czynnościach; 3) 
staranie się o odszkodowanie za Zniszczouc ruchomości 
i nieruchowności, tudzież o zapomogi dla członków To- 
warzystwa; 4) staraaie się o wyłączenie ze związku 
gminy Brzuchowicc, Rzęsny Polskiej i Borek Domini- 
kańskich całej kolonii i utworzenie osobnej gminy: jako 
Brzuchowice Zdrój; 5) pośredniczenie w wyrabianiu 
pożyczek; 6) prowadzenie biura meldunkowego i jinior- 
macyjnego; 7) staranie się o opiekę lekarską i lekar- 
stwa; 8) staranie się o bezpieczeństwo osób I mienia: 
9) dostarczanie Środków komunikacyjnych przy prze- 
wozie osób i rzeczy; 10) utrzymywanie wykazu wol- 
nych do wynajęcła mieszkań; 11) prowadzenie oddziału 
handlowego celem  ząaspokołenia wszelkich  botrzet 
członków i staranie się o wszelkiego rodzaju koncesje: 
12) instalację światła. wodociągu, kanalizacji itp.: 13) 
zakupno drzewa, węgla i wogóle materiału opałowego: 
14) urządzanie biblioteki, kasyna i sprzedaży dzienni- 
ków; 15) urządzanie koncertów. zabaw i gier wszelkie- 
go rodzaju: 16) przystępowanie w charakterze człon- 
ków do organizacji o pokrewnych cełach; 17) podei- 
mowanie wszełkich czynności mających na celu rozwói 
Brzuchowic, jako  stacii klimatycznej, Czas 
trwania: nieograniczony. Statut z  380-go 
lipca 1919 r. Udział wynosi 200 Koron. Każdy członek 
odpowiada swoim udziałem i dalszą jednokratną kwotą 
udziału, Ogłoszenia następują przez jeden z dzienników 
lwowskich. Dyrekcja składa się z 3 członków i 3 za- 
stępców. Człąnkami dyrekcji są; Konstanty i_eszczyn: 


ski, Leopold Wippel. Antoni Cichowicz. Zasiepcami 
członków dyrekcji są: Karol Bratkowski, Karol Dec. 
Piotr ;,Pisare. Uprawnieni .do zastęzłstwa: Dyrekcja. 


Podpis firmy: Brzmienie firmy podpisywać będą wspól- 
nie dwai członkowie dyrekcji lub ieden członek dyrek- 
cii i jeden zastępca lub prokurzysta. 

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV. 
Lwów dnia 15. sierpnia 1919. 4461 
Firm. 451. Rg, C. I. 388. Zmiany dotyczące do wpi- 
Sanych już firm spółkowych. Do rejestru wpisano dnia 
10. maja 1921. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy. 
Gaz ziemny, spółka z ogr. por. we Lwowie. Zmiany: 
Józefowi Daszkiewiczowi sekretarzowi spółki we Lwov- 
wie udzielono prokurę. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział Iy. 
. Lwów dnia 14, kwietnia 1921. 4458 

Firm. 415. Rg. I. 72. Zmiany i dodatki odnoszące, 
się do już wpisanych firn spółkęwych. Do rejestru wpi- 
Sano dnia 10, maja 1920. Siedziba firmy: Wiedeń filin 
Lwów. Brzmienie diirmy:  Hofherr-Schrautz-Chayton 


` 


8 


: Schultłeworth, Landwirtschaiiiche Maschineniabrik A. 
"(i Wpisano do rciestru: Spółka opicra sie odtąd na 
"zmienionym uchwałą nadzw, Walnego zgromadzęnia z 

ll. października 1919 w par, 7, 34 statucie zatwierdzo- 
inym dekretem austr. urzędu państwowego dla spraw 
Iwewn. z 31. stycznia 192u L. 48805/19. Kapitał akcyi- 
iny wyuvosi odtąd  30,000.000 Koron, rozłożony na 
"150.000 sztuk akcji pełno wpłaconych cpiewalaących na 
ł+okazicicła bo 200 K. (par. 7). 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 

/ Lwów dnia 25. kwiejnpia 1920. 4398 
j Firm. 542. Stow. VI. 181. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej, Dnia 22. stycznia 1920 przy firmie: 

Brzmienie: Związek okręgowy współdziełczych stowa- 
Irzyszeń pracowników kolejowych we Lwowie, stow. 
*zarejestr. z ogr. poręką. Siedziba: Lwów. Wpisano w 
t rejestrze następujące ziniany: Ustąpiłi członkowie za- 


sław Czycz. Wybrani członkami zarządu: August Rud- 


„(GAZETA LWOWSKA“ z dnia 23. czerwca 1922. 


Zawiadamia się członków TOW. KUPIECKO-PRZE- 
MYSŁOWEGO „WŁOŚCIAŃSKI ZWIĄZEK“ w Złoczo- 
wie, stow. zarei. z ogr. por., że 


WAŁNE ZGROMADZENIE 


członków edbęćzie się dnia 24, lipca 1922 o 14. wzglę- 
dnie 15. godz. w lokalu kancelarji adw, Dra Drokomi- 

reckiego w Złoczowie z porządkieni dziennym: 

1) Zagajenie zgromadzenia. 

2) Wybór przewodniczącego zgromadzezia. 

3) Sprawozdanic o stanie towarzystwa. 

4) Wybór Rady nadzorczej. 

5) Wnioski członków. 

Gdyby z powodu braku kompletu zgromadzenie 
o 14 godz. nie mogło się odbyć, odbędzie się tego same- 
go dnia o godz. 15 drugie walne zgromadzenie członków 
z tym samym porządkiem dziennym. 

Za Radę nadzorczą: 


L. 539/22. 
WYBORY 


Delegatów do Rady Powiziow:ej 
Kasy chorych w Rawie rusiie; 
odbędą się 
w dniu I4, sierpnia 1922 w kiurze Powiatowej 
Kasy chorych w Rawie Ruskiej. 

Spisy uprawnioevych wyborzów wyłożone są w loka u 
kasy od dnia 20. do 29. czerwca 1922 wiącznie. 

Bllższe szczególy co do przerrowadzenia wy- 
borów zawierają obwieszczenia ogłoszone w calyn 
powiec e rawskim. 


P.zewodniczacy Zarzą u. 
6'64 M. Wachałowicz. 


|sav i Stanisiaw Sagański, Jakób Sebastjan i Włady- 


Eugenjusz Moncibowicz, Dr. Jan Drotromirechi. 


OGŁQQSZEN LE 
Komitet Założycieli Polsko-Amerykańskiego Towarzystwa Naftowego 
„COLUMBIA S. A. w Krakowie 


oznajmia że 


ROŃSTYTUUJĄCE WALNE ZGROMADZENIE 
Tewarzystwa odbędzie cię w WARSZAWIE, 


dnia 24, czerwca 1922 roku o godzinie 5 po poludniu, 


w Sali Stowarzyszenia Techników, ul. Czackiego Nr. 5, z następującym 
porządkiem dziennym: 


]. Zagajenie zebrania i wybór przewo- VI, Upoważnienie Dyrekcji w porozu 

dniczącego oraz dwóch skrutaturów, mieniu z Radą Nadzdrczą do naby- 
l. Sprawozdanie Komitetu Założyciel. cia na rze. z spółki terenó w ikopalii 
H! Powzięcie uchwaź do założen:a spół- naftowych. 


ki akcyjnej. co do ustalenia ostat - D TOE od 
canci treści statutu w b: zmieniu, za- w Wa A A 


twierdzonem przez Administrację N Ą Ą SA 
PRM ; do kosztów É puszczenia akcji Hej Emisji i upo- 
pekad 00 mig orga ważn:enia Rady Nadzo;czej do usta- 


nizacyjnych. z nych 3 zał 
IV. Wybór c:łonków Rady Nadzo czej, lenia warunków i kursu em Syjnego 
Vill Zmiany w statucie. 


Dy:ekcji i Rewizo ćw ra' h .nkowych. 
V. Ustalenie wynagrodzenia członków 


kowski, werkmistrz kolejowy we Lwowie, ul. Pijarów 
,25. August Herbst, stacjomistrz we Lwowie, ul. Cet- 
nerowska 10 i Marcin Dąbrowski, ekspedjent kancela- Reklama, | 


'ryjny we Lwowie, Dworzec kolejowy. y 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. z I 
Lwów dnia 10, stycznia 1920. 419] dźwignią handlui 


OGŁOSZENIE ROZPRAWY OFERTOWE! 
Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie 4 
rozda w drodze publicznego Leci wykonanie budowy dwu domów 
EE la pracowników 
mieszkalnych "ue w Nowym Sączu. 
, Roboty maą być doprowadzone do dnia 15. grudnia 1922 pod dach a zupełnie 
ukończone do dnia 1. czerwca 1923. ś 
Bliższe postanowienia o wnoszenia ofert, szczegół:we kosztorysy, warunki wy” 
konania budowy, plany, formularze ofzrtowe itd. można przeglądać a względnie nabywać 
począwszy od 20. czzrzca 1922 m Wydziale III. (Drogowym, drzui Nr, 107) wymienionej 
i Dyrekcji Kołei Państwowąch. 
Odnośre oferty, które można sporządzić tylko na przepisanym fo:mularzu, na- 
leży wnosić odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane z napisem: „Oferta na budowę 
d:u domów mieszkalazch dla pracowników warsztatowych w Nowym Sączu" najpóźniej 
„do dnia £ lipca 1922 godziny 12 w południe do Dy:ekcji Kolei Państwowych w Krakowie. 
Otwarcie oferi nastąpi tego samego dnia o godzinie 13-tej po południu. 
Oferta obowiązuje oferenta do dnia 3t. lipca 1922. 
Poręczne (wadjum), które naieży złożyć w kasia Dyrekcji Kolei Państwowych 
równocześnie z wniesieniem oferty, wynosi 500 000 Mikp. i ma stanowić kaucję w razie 
przyjęcia oferty. 


Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wskazanęch i do przeglądnięcia wyłożo- Rady Nadzorczej i Rewizorow ra- IX Wnioski. 
nych załączników albo nie OPAR poręcznego w c: przepisanym R kę ep R chunkowych. 
ta ofertę jego należy uważać jako nieistniejącą jak również nie uwzględni się ofort w któ- „ Z R 
rych warunki w jakikolwiek sposób zmieniono. 6166 Kapitał akcyjny został w calości wpłacony. 
. Krakóz, dnia 17. czerwca 1922. , 4 
DYREKCJA KOLEJ PAŃSTWOWYCH W KRAKOWIE 6162 Założyciele. 
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Ogloszenie. 


Na Nadzwyczajnem Walnem Zgromadzeniu akcjonarjuszów Cowarzystwa uchwa- 
lono podwyższyć kapitał akcyjny z 16,800.000-— Mp. drogą emisji 48.000 sztuk 
nowych, gotówką pełno wpłaconych, na okaziciela opiewających akcji o nominalnej 
wartości 350 marek każda, na 33,600.000 Mp. i upoważnić Radę Zawiadowczą do 
ustalenia terminu, kursu į dalszych sposobów pozbycia nowo wydać się mających akcji. 

Na mocy tego upoważnienia udziela się posiadaczom obecnie w obiegu będą- 
cych akcji prawa nabycia wszystkich 


48.000 akcji o nominalnej wartości 350 Mp. 
z prawem do dywidendy od 1. maja 1922 r. 


pod następującymi warunkami : 


1) każda pojedyncza dawna akcja uprawnia do nabyciasjednej nowej akcji, 

2) prawo poboru ustanowiono na 60.000 Mp. -„telquel* za każdą nową akcję, którą to sumę należy złożyć 
w gotówce przy zgłoszeniu prawa poboru, 

3) zgłoszenie prawa poboru ma nastąpić pod rygorem utraty tegoż w czasokresie od 23. czerwca br. do 3. lipca br. 

- w Warszawskim Banku dyskontowym w Warszawie — w Domu Bankowym Clairin w Paryżu 6!, Boulevard 
Hausmann — w Schweizerische Bankgeseiłschaft Genf — w Credit-Anstalt für Handel und Gewerbe we 
Wiedniu I, Am Hof 6 — w Union-Bank, Wien, I. Reungasse I. 

4) Akcjonarjusze, którzy pragną wykonać prawo poboru mają złożyć dawne akcje bez arkuszy kuponowych 
uporządkowane arytmetycznie za podwójną konsygnacją, który to formularz bezpłatnie wydają miejsca 
zgłoszenia, celem ostemplowania i równocześnie uiszić kwotę 60.008 Mp. za każdą nową akcję. — Po 
ostempłowaniu zwróci się dawne akcje składającemu. 

Składający otrzyma potwierdzenie kasowe na złożoną kwotę, za zwrotem którego nowe akcje 
swego czasu będą mogły być odebrane w wyż wymienionych miejscach zgłoszenia. 
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| Wydawca: SPÓŁKA WYDAWNICZA. Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Stamńsław Rossowski. 
Z Drukarat Palskici, pod zarządem J. Raczyńskiego, Lwów, Clorążczyzia 31. 
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